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martyrii Wii paki i. 


Społeczeństwo nasze tu w kraju zbyt ma“ 
było wychodźtwo ludu polskiego w 1915 


biaiste, trzeba było samemu przeżyć strav 
- śzie katusze tułaczki, ażeby zrozumieć, jak o- 
krutną, nigdy niepowetowaną krzywdę wyrzą- 
dzili ludowi polskiemu ci, którzy go oderwali 
"od. ziemi rodzinnej. Kłamią bowiem, po sto- 
kroć kłamią ei, którzy twierdzą, że chłop pol- 


ski. porzucił zagon: ojczysty dobrowolnie, pod 


- wpływem wyższych jakichś. pobudek, „natury: 
| moralnej czy GS jg Kian | 


był nigdy Ra daleka alased dob 
-Wygnały go z kraju te same babat 
E AR AE któro: wsie i pilet 


en praken za 00 i dokad.. Sady, tala 
| szeroką, zZ północy, zachodu; poiu ir ii A 
leką obczyznę. Szli starcy, kobiety i dzieci. | 
Każdy — jak śpiewał znakomity poeta Lwow- 
ski, piewca doli wygnańców i sam wygnanie, 
Leopold Staft, — niósł pod powieką skrawek. 
ziemi gdzieś daleko! — Mały ziemi szmat miał 
- w. oczach” *)... Cierniową drogę pochodu ih 
znaczyły mogiłki tych najmłodszych wygnań- 


- ów, którzy nie przetrzymali strasznych tru. 


ki, którym nie sądzono już nigdy 
: ogladać ziemi ojczystej. „Dzieci, 


„i66 nie mając sły, 

| ymi rodzicom: 
DIA powrotnej jutra day: | 
- Drogowskazy: własne groby... 


i Szli wszyscy na nędzę i poniewierkę, na 
R pośmiewisko i urągowisko obcych. Tak, na po- 


/śmiewisko i urągowisko, wygnańcy bowiem. 


o „polscy doczekali się w „bratniej“ Rosji tego, 
(że nazwa „bieżeniec* (uciekinier), jaką 0- 
< chrzczono żych nieszczęśliwych, dawała tytuł 

-do oif: Nie było tego nieszczęścia, winy. 
— którego mie. „przypisywanoby wygnańcom. Oni 
BE byli winowajeami drożyzny mieszkań i arty- 

E żywezych. Oni wydzierali rządowi 
= pieniądze z krzywdą ludności miejscowej. Do- 

> mo do tego nawet, że lud ciemny „bieżeń- 

a o długą i niepamiętnie surową zi- 
o mię, jaka w 1916 roku panowała w Rosji całej. 
"Stąd. mienawiść ludności miejscowej do wy- 


= : - ghańców, która niejednokrotnie znajdowała uj- 
| ście w | pogróżkach, na szozęście tylko, pogro- 


w mtowych. . Nienawiść ta nie przeszkadzała jed- 
iejsoowej w najbezlitośniejszy 
- wąć 3 é ietwiacpmośii i berad- 


RE 12 RZE 3 


a W ciagu trainic] przymusowej jeść | 
oS mojej anie wik a „Jetnich. Sarwe. Aaa 


zdaje sobie sprawę z tego, jak okrutną tra- 


ogji. Trzeba było patrzeć własnemi 
na te męki piekielne, fizyczne i mo- 
akich doświadczali wychodźcy, trzeba | 
a własne uszy słyszeć placze ich i prze- | 


| + Tate a zmie. alajką. Bytom bose; 


nogi miałem pokrwawione. Kozak, widząc, że 
mie podążę za nim, chciał mnie zabić. Upadłem 
na kolana i zacząłem płakać. Zlitował się na- 


‘demna i rzucił mnie na przejeżdżający wóz, Ko- 


ło którego jechało trzech takich samych koza- 


"ków. Na wozie leżałem razem ż talerzami, tyż- 


kami, nożami. i. rozmaitemi innemi rzeczami, 


jakich nigdy w życiu jeszcze nie widziałem. 


Dojechaliśmy tak do Brodów, gdzie. wsadzono 
mmie z innymi do pociągu, który zawiózł nas 


| zwi do Kijowa, a potem do Ułanów. 


3 


Na bona towarowy Ww Charkowie - przy- 


był długi pociąg, wiozący wygnańców. Było ich 
«około trzech tysięcy. Pomęczeni, wybladli, 


agłodmiali, niewyspani. W drodze są już siód- 
any tydzień, a jadą z gubernji łomżyńskiej. 
Gdzie od tego czasu już mie byli, ileż miast 


ie | nie zwiedzili. Byli w Smoleńsku, w Kazaniu, ` 


Samarze, Saratowie. Nigdzie ich przyjąć nie 
chciano i odsyłano w dalszą drogę. Tu „prze 


„enie: mieszkaniowe, a więc wygnaieom 
aE we. rę jeszcze gdzielmiziej gabernskorówi nie ` 


podobało się przyjąć wygnańców „ze względu 


ną bezpieczeństwo publiczne”, bo ludność 


miejscowa burzy się. Rzucano ich więc z jed- | 


nego miejsca na drugie, jak ładumek: nieży- 


wy. O pożywieniu mowy nie było; władze ad- 
| ministracyjne nie miały. jeszcze czasu przygo- 


tować „punktów żywnościowych“, "więc wy- | 
gnańcy sami musieli starać się o pożywienie. 


Jednego im tylko mie skąpiono: trumien. Za- 
„raz po przybyciu pociągu z wygnańcami do ja- 


.kiegoś miasta, wysyłano na dworzec kilka- 


nieświadomego był zagadką. 


-"dziesiąt. trumien, ot. zwyczajnie, kilka desek 
zbitych. I przyznać trzeba, że nigdy prawie nie 
było ich za dużo. Śmiertelność, wśród dzieci 
, zwłaszcza, była we z 


LI 
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Obywatel ziemski z łubelskiego, am pan 
który na samochodzie towarzyszył włościanom 


dał wstrząsające epizody z tego cierniowego 


zaiste „pochodu. Co kilka wiorst np. widzieć 


można było obraz następujący: w polu przy 


, drodze wylkopany był dół niewielki, a tuż o- 


bok. niego siędział lub leżał, stosownie do za- 
pasu posiadanych sił, podeszły rwłościanim. 


Kawal suchego chleba, złożony u móg jego i 


garnuszek z wodą dopełniały obrazu, który dla 
W zagadce tej 
jednak tkwiła głęboka tragedja. Stary Wło» 
ścianin, czując, że z powodu choroby czy też 


"braku sił jest kulą u nogi rodziny, prosił ją, 
by mu pozwoliłą umrzeć na ziemi ojczystej. 


I rodzina zostawiała go, a on kopał dla siebie 
dół ostatkiem sił. Gdy starzec ducha wyzionął, | 


ny dół i przysypywali ziemią. Mogiłami ta- 
| kiemi usiana była droga, którą szli | wychodź- 
cy polscy. Pan G. chciał jednego. z staruszków 
takich wziąć do samochodu i. przewieźć do 
miasta najbliższego w nadziei, że uda się mo- 
że jeszcze przedłużyć mu życie. Staruszek od- 
„mówił. Nie, panie — powiedział ze łzami w 


tam, na obczyźnie. Tam trzeba pracować, a ja 
umierać muszę. Niechże przynajmniej: umrę 
pa pe ziemi. 

Aa + 

osna E dnia A. W T 
opuścić. mialem majatek mój — opowiadał pan 
Q= wyszedłem na ganek i  przyglądałem 
„się przesuwającym. się. „przed oczami mojemi 
Humom. Długim szeregiem ciągnęły jeden za 
„drugim WOZY; uwożąc "cały dobytek wygnań- 
ców: krowy, konie, kury, kaczki, psy a pawel. 
koty. Ludzie postępowali w milczeniu, jakby 
za pogrzebem. Qd czasu do czasu odwrócił się 


cze spojrzenie na wieś, rodzinną i szedł dalej. 
„Nagle od gromadki odłączył się jeden z wio | 
"ścian e zawiniątkiem w ręku i PE kro- 
Nokie abiti sie do mnie; 


 Łowieze, somiy i | Będzinie. a 


G. | 


wsi swojej w wędrówce ich do Rosji, opowia- 


dalsi wychodźcy zwłoki jego kładli w wykopa- | 


oczach — dla takich, jak ja, niema miejsca | 


-kióryć, zatrzymał chwilę, rzucił ostatnie jesz- 


— Panie! — rzekł przytłumionym jakby 
mi glosem, — Niech pan to weźmiel 

Spojrzałem na zawiniątko. Było to sine, 
wychudłe niemowię. 

— Panie, — mówił włościanin dalej — 
żona mi pomarła przed dwoma godzinami. Po- 
chować nie dali, wygnali, jak psa. Dziecko od 
dwóch dni nie w ustach nie miało. 

| Nigdy w życiu jeszcze — ciągnął pan. G. — 
mie znalazłem się w tak strasznem położeniu. 
Odmówić pomocy mie można było, a udzielić 
jej było nad siły. Za godzin kilka sam wyru- 


szyć musiałem w daleką drogę, czyż mogłem. 


brać z sobą kilkudniowe niemowię. Wiościa- 
nin, domyślił się snać, że prośba jego nie mo- 
że być wysłuchana, bo po chwili milczenia 
przycisnął mocno zawiniątko do piersi i nie 
mówiąc ani słowa, ruszył w dalszą drogę. Nie 
upłynęło kilka minut, gdy powrócił mowa i 
kładąc zawiniątko na ziemi, wyszepiał: Nie 
E Dziecko kipi istolnie nieżywe. 


+a 
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soti | galklch, a jedna poleśniejsza od dm 


i | az. mie zliczyć. I serce się wadraga na myśl, 


wo biedni cl. wygnańcy polscy przecierpieć mui 
sieli, zanim wreszcie usadowili się gdzieś na 


stale. 


-Dzis powracają. Na twarzach ich radość. 
. Zapomnieli 6 przeżytych krzywdach i cierpie- 
niach, bo kres im nastaje tam, u progu chaty 
rodzinnej. Czy jednak nastanie rzeczywiście?... 
W. Lublinie widziałem olbrzymi pociąg towa- 
rowy, wiozący wychodźców. Jechali z gubernji 
| jekalerynosławskiej, a pochodzili z radomskie- 
| g go. W podróży byli już 7 tygodni. Normalnie 
drogę tę odbywa się w 2 doby. Na stacji w 
| Zramience wpadli w samo piekło walk þol- 
"| szewicko-ukraińskich. Przez trzy tygodnie nad. 
głowami ich pękały pociski stron obu. Potem 
na granicy odbyć musieli kwarantannę dwu- 
gowa Jeść nie było wo, albo bandza nie. 


er jednat, mimo zmęczenia i głodu, iwa 

rze. ich były rozpromienione. „Jutro zobaczę 
chatę moją” — mówił z blaskiem w. oach 
chłopiec kilkunastoletni. Czy zobaczy?.. Czy 
nastanie istotnie kres cierpień i zmojów trzy - 
letnich, które znosił cierpliwie w imię dobra 
umiłowamej ziemi ojczystej ?... 


A jednak nagtać powinien. 1 Należy mt się 
ta nagroda, bo i on przez łzy i cienpienia swo- 
"je zapisał się również krwawemi zgłoskami 
w księdze, na której widnieje tytuł: Martyno- 
togia | Polski. Bo, jak śpiewa poeta wygnania: 


Równy trud ich dla wolności, 
Jak tych, co ją krwi rubinem 

. Zdobywają miecza czynem! 
Równa cześć im i zasługa! i 
Ich ofiara — ciężka, długa! o 
Męka ich i łzy — gorące!... ` 


| 
| 
| 


penpan 


OW Moskwie zmarł elow iek, który był wyra- 
zistym okazem produktu rusyfikacji, czymiącej w 
kraju spustoszenia, większe, miżby na „pozór się 
zdawało. Rozstał się z Światem b. prezydent mis 
! sta Łodzi, Pieńkowski. Był on z urodzenia i pocho- 

dzenia Polakiem, 4 ducha jednak — Rosjaninem. 
Wszystko można mu PN m prócz sympałh 
do polskości. 
_ "Na stosunkowo. skromnem. swem stanowisku 
więcej zdziałał dłą „idei rosyjskiej” , miż niejeden 
ż najenergiczniejszych Rosjan - rusytikatorów. Zło 
wywierał głównie, świecąc żywym przykladem. 
„ Podobno w czasie wojny zmienił dotychczasowa 
„przekonania” i uważał się za Polaka, a nawet je- 
dnego z synów oddał do korpusu Muśnickiego i 


się tych przygotowań do podróży nagle zachorował | 
ną serce i po kilku dmiach zmarł. 


aa "on rnane w Oka eaa DEO woman 


-_ Może i lepiej dla niego... 


"sam wybierał się z powrotem „do kraja". W eza- | 
| zmocarstwami eenir 


E 


i 
> 


| 


m. 
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Zmany publicysta aktywistyczny, wypowia- 
dający w „Gońcu Warszawskim” (pod literami 
T. G.) swe poglądy, wraca raz jeszcze do nie- 
jednokrotnie poruszanej i oświełlanej przezeń 
kwestji stosunku koalicji do sprawy, polskiej. 
Zdaniem jego liczne głosy prasy koalicyjnej, 
które doszły do nas po manej deklaracji wer- 
salskiej, dość wyraźnie odsłaniają polityczne 
motywy tego aktu, Że koalicji mie chodziło a 
Polskę, o jej los, lecz jedynie o rzucenie ka- 
mienia pod mogi mocarstwom ceniralmym, te 
widać doskonale z komentarzy. dziennikare 


„skich, które ten krok dyplomatyczny. aprobują 


i wyjaśniają. Nie myślimy robić państyyom za- 
chodnim zarzutu z tego, iż w iraktowaniu spra- 
„wy. polskiej nie rządzą się czystą sympatją dla 
Polaków i dbałością o ich los, lecz swym inte- 
resem. Nie byłoby w tem nio złego, gdyby ów 
interes zgadzał się z interesem polskim. Tym- 
czasem jest zgoła inaczej: wielkie potęgi koa- 
licyjne chcą dla swych celów. łatwowiemość 
polską wyzyskać, a samych Polaków po zinat= 
mowaniu przez mich najkorzystniejszych kone 
jemktue i sposobności pozostawić na lodzie. — 

Chodzi im oczywiście o bo, ażeby Polska 

nie stworzyła wojska, ani organizacji państwo» 
wej, ażeby mie powiększyła przez to siły mo- 
carstw. centralnych. Sugestja koalicyjna naka- 
zuje Palsce trwać w biemym oporze, w. jakimś 
stanie amorficznym, będącym doskonałam pode 
łożem do wszelkiej ananchji — makazuje jej 
_irwonić drogi czas i czekać na zwycięstwo en- 
-tenty. Wtedy ma przyjść chwila zredlizowania 
jej blogich pragnień w sprawie polskiej, 
Otóż dzisiaj można już stanowczo twierdzić, że 
gama koalicja nie spodziewa się odnieść takie- 
go zwycięstwa, któreby jej pozwoliło uwądzić 
po swej myśli ukształtowanie polityczne: rod- 
kowej Europy. Dlatego też wysirzega się na- 
"dawać swym ośmiadczeniom co do Polski kate- 
goryczną i obowiązującą formy, wygłasza tyl- 
ko swe zdanie, iż jest to warunek sprawiedli- 
wego i trwalego pokoju. Ponieważ zaś taki po- 
kój, jak żaden wogóle polityczny. ideał, nie da 
się w calości umzeczywistnić, więc Polacy nie 
będą mogli mieć do koalicji pretensji za po- 
rzucenie ich sprawy. Wszak kierowniczka koa- 
| dieji Anglja, ma tyle bliższych ktopotów, tyle 
ważniejszych spraw w różmych częściach SWE 
ta, że w chwili likwidacji wojny mie będzie się 
troszczyła o Polskę, 

Zresztą, co dla nas byłoby katastrofą spra 
wy polskiej, to samo dla koalicji będzie wla- 
śnie rozwiązaniem. w danych warunkach maj- 
bardziej celowem i pożądanem. Polska duża, 
żywotna, pogodzona szczerze z mocarstwami 
centralnemi — jest to rzecz, którą koalicja 
chce koniecznie udaremnić. Imperjalisty OZAY 
dziennik angielski „Moming Post“ pisał nie- 
dawno, że można użyć Polski do zepsucia plae 
nu Europy środkowej, tego groźnego niebez 
| pieczeństwa dla polityki angielskiej. 

Jakże tego dokonać? Ocrpwiócie w razie 
zupełnego zwycięstwa można urządzić tę Pol 
ske na koszt mocarstw centralnych i na poży: 
tek koalicji. Lecz — powiarzamy — © takiem 
zwycięstwie mężowie koaticyjni na serjo nie 
myślą. Ale myślą niewątpliwie o zepsuciu pla- 
nu Europy środkowej. 

' Zdaniem polityków i publicystów niemiet 
kich w pianie tym kwestia polska zaimie wy- 
bitno miejsce. Polska, odbudowana iako pań 
stwo, odrodzoną jako naród i ziączona Wẹ 
zami dobrowolnego przymierza z nocarstwa- 
mi, które tej przemianie współdzialały — o 


| bylby bardzo dotkliwy etos dla różnych powo- 


jennych projekiów koalicji. 

Jakże mu zapobiec? "Trzeba wykoleić od- 
badowę państwową Polski, opartą ma akcie li- 
stopadowym, trzeba udaremnić związek Polski 
a z miej samej gro- 
bić pokrzywózoną oliarę w ojny, która napróź- 
mo wyczekiwała pomocy od zwycięstwa koali- 
aji. Ta osiatnia dheo po wojnie mieć w Polsce 
jakieś drugie Czechy, jakiś kraj, którego prze- 
smaczeniem jest zostać kulą u móg obu Mo- 

RR ceutrainych m zaprzepaszczeniem wła- 


DI eT mi, 


RA UEC OIEI 


snej przyszłości, a.na wyłączny użytek P>. 
ciwników potęgi niemieckiej, 


- Pod pozorami sympatji dla Polski mocar- 
siwa koalicyjne chcą, ażeby ta sama Polska 


poświęciła się dla nich nietylko dzisiaj, lecz na 


nieograniczony czas powojenny. Otrzyma za to 
obfity potok łez krokodylowych, których jej 
mie poskąpią mówcy i dziennikarze państw 
zachodnich. Ona pozostanie w służbie ententy 
nieszczęśliwą ofiarą, a oni będą chętnie jej los 
opłakiwali... | 


M haj 


Warszawa, 7 sierpnia. 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni sprawa 
interwencji japońsko-amerykańskiej na Sybe- 
rji nie schodziła ze szpali prasy koalicyjnej. 
Interwencji tej nadawano ogromne znaczenie, 
Można było przypuszczać, że jeśli nie miliony, 
to co najmniej liczne setki tysięcy żołnierzy 
japońskich, chińskich, amerykańskich, zwalą 
się na Syberję i niby nowy „walec parowy”, 
posuwać się będą, miażdzae po drodze wszelki 
apór. 

Ludzie rozsądni uśmiechali się pobłażli- 
wie, czytając te brednie. Bo niewątpliwie, wiel- 
ką brednią jest twierdzenie, żeby Japonja mo- 
gła wystąpić z większemi silami wojskowemi 
na terenie europejskim. Rozmaite przyczyny 
uniemożliwiają tego rodzaju przedsięwzięcie. 

Ale brednia szerzyła się, znajdując takich, 
60 jej wierzyli. Rządy Anglji i Francji nie 
oponowały. W interesach ich leżało rozpo- 
wszechnianie wiary, opartej na podobnej bred- 
ni. Rząd amerykański nie chciał wprowa- 
dzać swych obywateli w błąd. Więc oświad- 
czył urzędownie, iż po dokładnem i kilkakrot. 
nem zbadaniu całego położenia, doszedł do 
przekonania, że interwencja militarna w Rosji 
- przyczynilaby się raczej do zwiększenia zamę- 
tu, aniżeli do uzdrowienia sytuacji i zaszkodzi- 
laby raczej Rosji w obecnem jej położeniu. 
Zdaniem Stanów Zjednoczonych, byłoby rze- 
czą wysoce mierozważnaą w warunkach obec- 
nych siły swe rozpraszać, lub też marnować. 


Dawno już nie było przykładu tak stanow- 
czego i radykalnego rozwiania złudzeń, jakie- 
„mi od tygodnia łudzeno miljony, wierzących w 
brednie. 


Jakże się więc w rzeczywistości przedsta- 
wia kwestja interwencji japońsko-amerykań- 
skiej na Syberji? Oto w myśl oświadczenia 
amerykańskiego, akcja militarna w Rosji o 
tyle tylko jest możliwą, o ile zapewnić może 
pomoc i poparcie Czecho-Słowakom w walce 
ich przeciwką uzbrojonym niemieckim i au- 
striacko-węgierskim jeńcom wojennym i o ile 
akcja ta popiera te usiłowania w kierunku sa- 
modzielności lub samoobrony, w imię których 
Rosianie z Władywostoku, Murmanu i Archan- 
gielska skłonni są przyjąć tę pomoc. 

Narazie wojska amerykańskie użyte zo- 
staną do strzeżenia zapasów wojennych, które 
móźniej potrzebne być mogą wojskom rosyj- 
skim, oraz do udzielenia takiej pomocy, jaką 
Rosjanie przy organizacji własnej samoobrony 
uznają za pożądaną. 

Tylko tyle. Nic więcej. Na spełnienie te- 
go zadania potrzeba kilka tysięcy żołnierzy 
i co do tego Ameryka porozumiała się z Ja- 
ponja. Pozatem oba paúsiwa nio zamierzają 
wtrącać się do wewnętrznych stosunków Rosji, 
ani też tworzyć nowych armij na usługi koa- 
lizi 

W fych warunkach cała interwencja ma 
pozmiary tak znikomo małe, że o ich wpływie 
na przebieg wojny nawet mowy być nie mo- 
że. 

Czyż trzeba dodawać, że wszelkie kombi- 
nacje, tworzone na podstawie owej interwencji, 
są takiem samem złudzeniem, jak i cała bred- 
nia, którą świeżo rozwiało urzędowe oświad- 
czenie amerykańskie. 


Korderca Rasputina. 


. Sztokholm, 7 sierpnia. 


Młody książę Jussupow, który po zamor- 


dowaniu Rasputina musiał opuścić Rosję i słu- 
żył w armji rosyjskiej w Persji, przybył do 
Ufy i zgłosił się na ochotnika do oddziałów 
czecho-słowackich. Jussupow otrzymał rangę 
oficera w wojsku Czecho-Słowaków. 


Aresztowanie Anglików i Francuzów 
w Moskwie. 


Moskwa, 7 sierpnia. 
(mein W. A. T) 

„Izwiestjać donoszą, że w dniu wezoraj- 
szym. aresztowano w Moskwie kilku wybit- 
nych przedstawicieli burżuazji angielskiej i 
francuskiej. 

Ww związku z posuwaniem się Anglików i 
= Francuzów w obwodzie murmańskim uwięzio- 
mo wczoraj w Moskwie oficerów franeuskich i 
serbskich, działalność których wydawała się 
rządowi sowietów podejrzaną. 


- », ewa m : manapa ya ggi | mae a + oea O 


Czwartek, 8 sierpnia 1918 r 


m andiae anai 0 


PO KATASTROFIE KOLEJ OWEJ. 


Zmane są już szczegóły ostatnich katastro? ko- 


lejowych, jakie zdarzyły się pod Landsbergiem i 
pod Oświęcimem. Rysunek powyższy przedstawia 


Włosi na Zachodzie 


Berlin, 7 sierpnia. 
„Lokalanzeiger' podaje z zachodniego 
inontu: | | 
Na pytanie, jakie wojska poniosły we Fran- 
cji stosunkowo największe straty, można z ca- 


lą pewnością odpowiedzieć, włoskie. Niemiec- 


ki ogień zaporowy czynił wśród nich straszli- 
we spustoszenia. Francuzi zaś wysyłali swych 
łacińskich braci zawsze na bardzo SPAM a- 
ne stanowiska. | 
Włosi walczą pod rozkazami francuskiego 
generała Bertheloia, który znany jest z ogrom- 
nie ciężkiej ręki. Prowadzą ich włoscy ofice- 
rowie generał majorzy Tałaluga, Biruło i ko- 
mendant Albricci, 
Włoskie oddziały, które brały udział w 
walkach nad rzeką Ardre już w czwartym dniu 
walki wykazywały 45% strat. Szczególniej | 


krwi. Berthelot znany jest z tego, że szafuje 
ludźmi i nie żałuje knwi, szczególniej jeżeli ta 
krew choć łacińska nie jest jednak francuską. 
Swej rodzonej siostrzycy Francji spłaciła Ttalja 
duży. atrybut krwi. | 

Z poufnych wiadomości, które przedostały 
się z Rouen, które jest stacją zborną oddziałów 
włoskich, wynika, że włoskie oddziały trakto- 
wane były w bardzo osobliwy sposób. Berthe- 
lot żądał od Włochów niemożliwości, a żądania 
swoje egzekkwował w bardzo bezwzględny spo- 


dzące od ognia maszynowego i odlamków po- 
cisków dział Maksyma. 

Z tyłu za postępującymi do szturmu Wio- 
chami szły oddziały francuskie pilnujące sztur- 
mujących. Jedna była tylko dla nich droga: 
naprzód w kotłowisko straszliwego ognia nie- 
mieckiego. Szli też i kładli się pokotem. 


Francuskie sity nad Marną. 
Berlin, 7 sierpnia. 

Do „WVossische Zig.” donoszą z Genewy: 

W bitwie nad Marną brało udział po stro- 

nie koalicji ogółem aż 61 dywizyj, w tem 47 
tranęuskich, 4 angielskich i 2 włoskie. 
Gdy się zważy, że w Szampanii operowa- 

io dalszych 18 dywizyj, dochodzi się do wnio- 
sku, że w walkach wzięła udział połowa armji | 
francuskiej, 


Angielski front bojowy EERTE został 
na korzyść Francuzów w kierunku na południe 
o jedną dywizję. 


Walia dzisiowa w Woperach, 


Berlin, 7 sierpnia. 
zylei: 


mał, pochodzący z obszaru frontu tuż koło gra- 
niey szwajcarskiej. 


Działalność lotnicza wzmogła się > nadzwy- 
czajnie w Alzacji górnej. 


Klęska Czecho-$łowaków pod Falarowkiem 


Sztokholm, 7 sierpnia. 
Pobite pod Chabarowskiem oddziały cze- 


mi bolszewików. 

Przestrzeń nad karmi od Nikolska do 
Chabarowska wynosi około 500 kilometró 'ów. 
Dla Czechów w tych okolicach możliwa iest 


pierwsze momenty walki kosztowały ich dużo 


„Berliner Abendpost“ dowiaduje się z Ba- 


Od soboty już słychać tu s: huk ar 


sko - słowackie musiały się eoinąć przed siła- 


| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 


sób. Świadczą o tem rany z tyłu, jakie skon- | 


| 
| 


gruzy wagonów, pozostałe po pierwszej ze wspom- | 


mianych katastrof. 


pomoc tylko ze stony J apończyków lub pem: 
ozyków. 


d chiński olit kont ensom cze | 
Rza iński zezwo yag | w granicach panowania państw centralny: ch, 


| gdzieby, jak to ma miejsce w Irlandji, członek 
| reprezeniacji narodowej posiadać musiał pasz 


cho-słowackim na schronienie się w razie po 
trzeby na terytorjum chińskie. 


Rząd chiński zadecydował już także wy- 
słanie pierwszego kontyngensu wojska chiń- 
skiego do Władywostoku. 


PIBTWSZY tansport ja japoisti M pic 


| wojny i 
| dział generał Diaz, wskazuje, że zbliżają się 
d rozstrzygające chwile na włoskim froncie, 


ensa o 


ht wem r km 


Zurich, 2. sierpnia. 
„Zürcher Tagesanzeiger““, podaje, że rada 


d wojenna w Rzymie, W której. poza ministrem 8 


prezydentem gabinetu wziął także w 


Wskazuje na to także bardzo wzmożona w 


| ostatnich dniach działalność oddziałów wywia: 


dowiczych na lądzie iw powietrzu. 


Sta mey w andi. 


Berlin, 7 E | 
(Telegram W. A. T). 


; Biuro Wiooltfa donosi z Berna: 
| Przy omawianiu rezolucji Dilona, która 


| politykę angielską w. Irlandji charakteryzu 


je jako sprzeczną m podstawowemi zasadami 


| kasi Poseł Devlin wez w Izbie >. 


3 szywą | polityka. : > A i. 


Devlin zapytal, czy. jest Nod idea Kraj 


port policyjny na to aby, moe. się poromies 


| Z wyborcami swoimi. 


Przedstawiciel partji a Adam. 


| son, następca Hendersona na stanowisku prze- 


wodniczącego partji, oświadczył w, związku a 


Bazylea, 7 sierpnia. | wywodami Devlina, że stan rzeczy w Iriandji 
Havas donosi z Tokio: | jest SH mas an Szbu» 
Pierwszy kontyngent wojsk japońskich | SAE 77 | aa 5 
wsjądł na okręty, udając się do Władyjwosto- > ROWOZZEJ 


ku. 

Odziały japońskie, które już znajdują się 
ną Syberji wysłane tam zostaly jeszcze przed 
zdecydowaniem się Japonji na interwencję. 


Poli ika Qospoarcza Ameryki woher Niemiet. 


Berlin, 7 sierpnia. 
(Telegram W. A. T) 
Biuro Wolffa donosi z Londynu, że we 
dług telegramu „Timesa“ z Waszyngtonu, o- 
pinja publiczna Stanów Zjednoczonych nie so- 


lidaryzuje się z poglądami liberałów angiel- | 


skich na politykę gospodarczą w stosunku. do 
Niemiec. 


Zarówno w kołach polityoznych jak i han- 


dlowych panuje wprawdzie opinja, że wskaza- 


statowano u jeńców włoskich, rany pocho- nem jest, aby koalicja przedsięwzięła środki | 


rać pozbawieniem ich surowców. 

Koła amerykańskie godzą się zasadniczo 
z poglądami Lloyd Georgea, 
jednak przechylają się do wynurzeń niejedno- 


krotnych Wilsona w sprawie polityki gospo- ; 
<darczej po wojnie, 


Delegacja rządu kynsi lego w Berlinie, 


Berlin, 7 sierpnia, 
|| (Telegram W. A. T.). 
Z Symieropola przybyła do Berlina dele 
gacja rządu krymskiego, z ministrem skarbu, 
hr. Tatiszczewem na czele, 


kazn ioldu żołnierzy W fienczęch 


Berlin, 7 sierpnia. 
(Telegram w. A. T). 


Parlament niemiecki wyraził w swoim 
czasie życzenie podwyższenia żołdu żołnierzy. 


Na list posła Marquarta do generała Lir 


się dowiaduje „Berl, Tag“, odpowiedź, że ce- 
sarz zgodził się na podwyższe 
cząwszy od 1 sierpnia r. b, 


 Bomkardowanie $ Paryża. 


Berlin, 7 sierpnia, 


nie żołdu, po- 


` (Telegram w. A. T.j. 
Biuro Wolffa: 


vasa potwierdza informacje dzienników o po- 
ważnych skutkach bombardowania r i dzin da- 
iekonośnych. 


Pałac Luksemburski, Ww eym. Inai 


trybunał państwowy, należy do gmachów, dla 


ochrony których pezódsięwuięto. oaz! e 
cialne st 'odki ostrożności. SZ 


w szczegółach | 


dendoriia w tej sprawie nadeszła obecnie, jak 


— Według doniesień paryskich, Agencja Ha~ 


Na zebraniu członków Izby kitów, cdby. 


| tem w tych dniach, omawiany. był ostatni list 
| lorda Lansdowna. Były lord kanclerz, tord 
| Buckmaster zaznaczył, że wojna byłaby już 


dawno ustala, gdyby w łonie rządu ia 


skiego mie zagnieździły się pewne nieprawi= 
| dłowości, polegające na tem, że nie chce on` 


wziąć pod uwagę poglądów, które znajdują © 
cho w najszerszych warstwach narodu. 

Wszystkie niemieckie propozycje pokojo. , 
we odrzucane były zawsze przez Anglję, co jest. 


| rzeczą niewłaściwą. Cel, dla którego Ańgija 
| wmięszała się do wojny, jest dziś już inny, 


Cieszyć się należy, gdy nastręczy się sposob- 


| ność ona Sosu wojnie. 
| w celu kontroli nad surowcami, mie znaczy bo | o inais. 


jednak, że należy Niemcy bezwarunkowo uka- |- p 


as Rotterdam, 78 sierpnia, 
Z Tedyńa domoszą: © 

Angielski związek mododniczy wyżówie-. 
dział się w jaknajbardziej stanowiczej formie 
przeciwko PTNT daženiom torda | 
Lansdowne. 

Związek ośydiiiczył, ó że ovan nie żyć 
czą sobie pokoju bez zwycięstwa. i 


Bouzeh gen. Eithhorna. 


Berlin, 7 sierpnia, 
| (Telegram W. A. T.). 

Wczoraj o godz. 5 popołudniu odbył się s 
wielką uroczystością pogrzeb feldmarszałka 
von Eichhorna, j i 

Trumna pokryta była mnóstwem wieńców. 
U nóg zmarłego złożona została madesłana 
przez hetmana Ukrainy pom O. 
srebrem tkana. 

W imieniu cesarza i cesarzowej uczestni- 
czył w pogrzebie generał-adjutant, generał 
piechoty, von Lówenield, który złożył wieniec 


W imieniu pary cesarskiej. 


„BIC W Paryżu, 


„Genewa, 7 sienpnia, 
z ad gramicy francuskiej donoszą: 


Zmamy rosyjski- rewolucjonista Wiodzi- : 


Par 


. mierz Burcew, przybył do Paryża. 


Buncew zamierza udać s się pozatem do Na 


wego Jorku. 


fork m ty annan. 
Zuriek, 7 sierpnia. 


- „Neue Rotrespondenz" doa iaduje się, że 
wydział śledczy rządu sowietów wydał rozkaz + 


aresztowania 1 Maksyma Gorkiego. 


Dziennik wydawany przez Gorkiego został i 


już przedtem zawieszony. 


R SPOTY LP wne 


„sh Wt W. sa À 
O sy macji: na Syberii i iw. Azii wechodatej 
pomówimy jęszcze. W Syberji zachodniej i nad 


„Wołgą w chwili wybuchu powsłania Czechio- 
Blowaków, znajdowały się tylko nieznaczna 


ich siły, wzrosły one jednak szybko dzięki 
przybyszom ze wschodu. Obecnie Ozecho-Sło- 
wacy- stanowią bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo dla rządów bolszewickich, Obsadzili oni 
obydwa, ważne pod względem strategicznym, 
przejścia kolejowe prze, Wołgę pod. Syzranią- | 
Samarą i pod Symbirskiem i z tych punktów 
oparcia zagrażaj. obszarowi, ciągnącemu się 
na zachód od Wołgi, przedewszystkiem Penzie 
oraz położonemu na południu od Samary, bo- 
gatemu w zboże ł. zw. krajowi madwołżańskie- 
mu pod Saratow m, w którym zamieszkują 
liczni koloniści niemieccy, 

Stacje głównej linji i kolei syberyjskiej, | 
prowądzącej z. Moskwy przez Samarę, ma 
wschodzie od Wołgi położone, znajdują się w. 
rękach - Gzecho =- Słowaków. Ostatnia. wiadó- 
mość głosi, że „prócz Czelabińska, gdzie łączy 
się 4-koleją syberyjską kolej, prowadząca zu Pe- 
tersburga przez Wolłogdę, Ozecho - Słowacy 
_ zajęli również Ekaterynburg, któremu zagraża» 
Ji już od kilku tygodni, Ponieważ połączenia 
między górnym biegiem Wołgi (Niżnij-Nowo- 
gród - Kazań, a obszarem pod Permą, są bar- 
- dzo. niedostateczne, będzie. więc rządowi SO- 
wietów bardzo trudno zastosować. energiczne 
środki obronne wobec dalszego pochodu Cze- 
cho-Słowaków. 

- Ponieważ z obszaru, . zajętego przez Cze- 
do Słowaków, nie nadchodzą prawie żadne 
wiadomości, przy ocenie sytuacji trzeba pole- 
gać wyłącznie ma doniesieniach z Moskwy. O 
administracji tych obszarów źródła bolszewic-_ 
kie nie. podają żadnych wiadomości. Przypusz-- 
cząć należy, iż kierownicy obeych. krajowi 
wójsk weszli. w. ponozumienie z miejscowymi 
pijeti wnikam bolszewików,  przedewszyst- 
kiem z socjal-rewolucjonistami, „którym powie- 


rzyli adminiatrańję pod a ścisłym nadzo- | 


rem. 

_. Również niewiele Jest wiadoimem: o sto- 
sunkach Czecho - Słowaków do wojsk kozac- 
kich, wałezących z bolszewikami w pobliżu. 
terenu, zajętego przez Czechów. W okolicy O- 
renburga. prowadzi operacje generał Dutow. 
Czy obsadził on. Orenburg, tego nie można na- 
razie stwierdzić. Zasady polityczne Dutowa - 
zwracają, zdaje się, bardziej na prawo, aniżeli 
zasady socjalnych rewolucjonistów. : Kierowni- 
ey Czecho-Słowaków potrafili, zdaje się, dopro- 
wadzić-dó chwilowego usunięcia powstających | 
trudności. W każdym razie rozłam wewnętrzny. 
maśród. bloku PO Ta trwać bẹ- 
dzio nadal. 


Najtrudniejszemi = oceny są widoki ZU- 


Rów D porozumienia tę z mjin i 


nistami, rapean w „dziennikach Poe. ; AŻ 
 rosłyjnie, jakckolwiełz żadna” nie rAWIETĄ ©- 


wezwania do przywrócenia monar- 


nak powątpiewać. - 
Również rw. Rosji zajafyckiej orisi mo- 


chji. O autentyczności tych odezw można jedz 


wnęścią sytuację Czecho-. Słowa. 


ków. Zajęli « oni wieksza. czĘŚĆ wielkiej magi” 


strali, która na długość 8000 kim. za pomocą 


linji kolejowej przerzyma kraj. Tylko około je- 
ziora Bajkalskiego istnieje jeszcze centrum 0- 


pora. bolszewickiego. ` 'W 'tzyjem posiadaniu 


majduje się obecnie Trkuck — niewiadomo. 
| Zachodnia Syberja znajduje się w całości 


„pod kontrola Częcho-Stowaków. W Omsku, 


przy. ich pomocy zainstalował się prowizorycze 
ny rząd. socjal-rewolucjonistyczno-burżuazyjny. 
Jak się ułożyły warunki w okolicach oddalo- i 


„mych od linji kolejowej — niewiadomo. SA 
W Syberii wschodniej, w rosyjskiej sire- 


fie kolejowej w Mandżurji i w obszarach rosy 


: skich nad Amurem i na wybrzeżu (na północy 


renea 


pełnie odosobnionych dotychczas . przedsię- -; 


więć poszczególnych kierowników kozaków. 
Nad: Donem zaprowadziłi oni. pewien porzą- 
dek. Z tego centrum kozaczyzny usiłują różni 
| generałowie rozprzestrzeniać swe wpływy na 
wszystkie strony. W. stronę Kaukazu. granicą 
ich wpływów zdaje się być Stawnopol, zaś w 
stronę Moskwy; w. „komunikatach“ „izwiestij“ 
bardzo często wymieniano jako teren walk ob- 


| 


szar około małej miejscowości Poworino, bę- 


dącej ważnym węzłowym punktem kolejowym. 


Nie jest wykiluczonem,. że. przywódcy ci popno- 
wadzą akcjęrównieżw kierunku. Carycyna iA- 
strachania nad Wolga, aby. zbliżyć się ku Cze- 
cho-Słowakom. Pochód Dutowa z tamtej stro- 
ny Wiołgi jest, zdaje się, odosobniony. Nie wia- 
domo jak dakoro konni są sery koza- 


„wojska chińskie, które również mają brać u- 
- dział w interweneji, dotychczas niewiadomo. 
„Być może, iż powierzone im będzie zadanie 
„pokonania rozproszonych i slabych grup. bot 


nh ju 


który upszed nio usiłował stworzyć ma Dalekim. 


żeby zapobiec ostrym nieporozumieniom. 


| tegicznego rządu sowietów, należałoby również 
powiedzieć cośkolwiek o stosunkach w Azji. 


tąd dotychczas nie otrzymano. Nadeszła jedy- 


Wa: g0. 


znacznie. Oprócz Czecho-Słowaków, którzy ©” 
perują wzdłuż południowiej głównej linji kole- 
jowej aż do Władywostoku, istnieje tutaj 
„końicrewolueyjny* mad- generała” Horwata. 
Obszar, nad którym rozciąga on swą władzę, 
jest absolutnie nieznany. Również nie można 
stwierdzić, w jakiej mierze generał Siemionow, 


Wschodzie : rząd niezawisly od- bolszewików, 
uznaje rząd generała Horwata. 

We Władywostoku wylądował już japoń- 
skorangielski korpus ekspedycyjny. Po wykr 
dowamiu wojsk japońsko-am erykańskich, koa- 
lieja w każdym razie musi ujednostajnić nie- 
wyraźne stosunki w dziedzinie dowództwa, a- 


Jakie zadanie będą miały do spełnienia 


szewidkich na » obszarze Amuru.i wzdłuż kolei 
amurskiej. 
Ażeby. stworzyć całokształt A aa 


centralnej. Niestety, żadnych wiadomości stam- 
nie wiadomość, że na południowym brzegu 
morza „Kaspijs skiego stanęły wojska angielskie, 
: które narazie mają. znaczenie jedynie. oddzialu. 
SE ASE 


ni. mik żądań tala Polski m 


Prezydent ministrów austrjackich, dr. Hus- 


zj sarek, „dał Polakom następijące przyrzeczenia: 


Koła Polskiego. 


C1. W Galicji nie wolno- podejmować żad- 
nych administracyjnych zarządzeń: bez agody. 


2. Raty fikowanie brzeskiego irakiak po- 
Kojowego będzie odróczone, a ministerjum 


spraw zewnętrznych rozpocznie z rządem w 
„kraińskim -okowania, mające na celu rewi 


zję niektórych postanowień tego traktatu, 
3. Rząd akceptuje wszystkie gospadarcze Żą-. 
dania Koła Polskiego odnośnie do Galicji. 
| 4, Odnośnie do żądań kolejarzy zobowią- 
"zał się rząd dać „odpowiedź jeszcze RE u- 
piy wem lipca. 
— Odpowiedź tę otrzy mał już fakty 


: yeznie pre- 
ze5 Kola Polski rego dr: Tertil.. 


NAP KESAREA RS 


od Władywostoku) warunki komplikują się. 


Trocki zagarnął zapasy złota Rosji. To jego da- 


DPY. 
dołara namiętny sekciara, Na „St. Marks Pla- 


. lucyjnemi, zawsze siebie samego wysuwając w 


nów, tylko typów. A. Bronstein, mimo szpetnej 


„dzi. Wart był czterech, pięciu dolarów dzien- 


jm Tti. 


"Ameryaiński korespondeni Bertino T 
dende“ podaje sylwetkę osobistości, której in- 
dywidualmość tak zaciężyła na losach Rosji. 

Jeden by? człowiek w! Stanach. Zjednaczo- 


mid 5 pia Baoen pełen radości i u 


śmiechu życiowego na wiadomość, że Leon 


wma gospodyni na Vyse Avenue w New Yor- 
ku, od której odnajmował dwa pokoje; nieza- 
płacił za nie, lecz poasęzekł i zwrócić z Eur 
Achi <dężkie CZASY |; LA świecie 

ce” istnieje ubożuchna redakcja. rosyjskiej so- 
cjalistycznej gazetki „Nowyj Mir“. Śpieszył do 
niej Bronstein, aby zarobić kilka groszy zapo- 
mocą. fanałycznych odezw, wy: C de bojo- 
„wych artykulów., Stąd biegł na „Spruce Sireet“ 
do oficyny lichego. dziennika niemieckiego 
wear dla wydostania drobnych SU- 


Rachunki, ogłoszone w dziennik „Nowyj 
Mir“, wykazują, że Bronstein pracował przez 
trzy miesiące w redakcji za wynagrodzeniem 
20 dolarów na tydzień. Nie wiele to, aby wyży- 
wię żonę i dwoje dzieci. Dlatego trzeba było 
szukać i innych źródeł dochodowych. Zamzucał 
tedy pracami żydowskie pisemka New Yorku, 
głosił bunt przeciw kapitałowi na wiecach wy- 
bonczych do gminy miejskiej — za 00 z fundu- 
szu socjalistycznego dostawał po 100 dolarów, 
pozował wreszcie do zdjęć filmowych... Bopo- 
zowamie podobne opłacało się, 

„Przyjaciel Rasputina, pop Heliodor, po 
szczęśliwej . ucieczce na nowy kontynent, stał 
się pomyslowym przedsiębiorcą, inscenizował 
potężne dramaty bioskopowe z tematami rewo- 


głównej roli. Po abdykacji zaś cara, jedna z 
najznaczniejszych fabryk filmowych zapytywa- 
ła przez ambasadę rosyjską w Waszyngtonie, 
Aleksandra Kerenskiego, czyby: całej familji 
nieszczęsnego monarchy nie można „wypoży- 
czyć” dla wykonania świetnej historycznej sen- 
sacji.. Nie udało sie.. |: 

"W dziennikach ukazywały sie E TEE 
poszukujące do zdjęć nie zawodowych histrio- 


postaci, wywierał magnetyczny wpływ na lu 


nie. Statystował tedy z tancerzami z teatru na 
Broadway, z ageniami opjum, z agentami 
„Czarnej, ręki” z Mullberry Street, z fałszywy 
mi graczami, g półżgiodniałymi osobnikami, 
unikającyimi wszelkiej uczciwej i systematycz- 
nej pracy. -Gdy . statyści zabawiali się grą 
w kostki, zanim zawółami zostali przed aparat, 


. Trocki wypowiadał pod ich adresem filipiki 


przeciw kapitalizmowi... Niewielkie jednak 
miał powodzenie. Za komedjantów przebrana 
zbieranina żyła przecież kosztem „pbwodni” ka- 
pitalistyeznej. 

* Zniechęcony, zwrócił się do ghetta. 

Za mostem Wiliamsborough Brodge, — 


ciągnie się Long Island przedmieście, zalud- - 


nione egzotyczną zgoła ludnością. Spotkasz tam 
Ahasverusa z całego świata, spotkasz Żyda ga- 
licyj jskiego W dlugiej „vestis talaris“ Z loczka: 
mi, zawisającemi nad uszami. 

W ghetto nowojorskiem—mówi Hellsscn 
przypomniałem sobie małą dziewczynikę, Salo- 
me Holländer, którą ' w czasie wojny poznałem 
ny galicyjskiem mieście Dukli. Liczyła. 138 lat 
i siedziała w golarni dwunastoletniego. brata 
Isaaka, czuwając nad kasą, umieszczoną pod 
reklamą „imperatora“, największego parowcg 
swiata. Mówiła angielszczyzną, której nauczyła 
się z niemieckiego Olendoria. Dziewczynka Ko- 


leży ocónić pos tępowanie oskarżonego. 


3 a 
chała de. w pewnym oeda węgier: 
skim, który mieszkał nad gołarnią, wypadała 
FA% po raz ze sklepu, aby przepędzić hałasują: | 
cych pod oknami jej Figmaljona braciszków i 
wracała znowu na swoje miejsce pod „impera 
torem å 

- Do Ameryki przybył Bnonsiein hiszpań- 
skim okrętem „Monserrał” 14 stycznia 1917 r. 
z Barcelony. W, porcie przyjął go Arh Con- 
gots, przewodniczący żydowskiego biura emi- 
gracyjnego. Po upadku caryzmat wwócił do Ere 
ropy na parowcu norweskim „Christianstjord” 
wraz z piętnastu wychodźcami, Przewodniczy! 
tej kompanii i udał się do biura agenta Hien- 


ryka Zaro, aby zakupić 16 biletów. Wszystko 


to miało kosztować 1894. dolarów 50 cent. Troc- 
ki zapłacił 320 dołarów za druga klasę dla sie- 
bie, żonę Anatolie, za jedenastoletniego synka 
Leona 4 dziewięcioletniego Sergiusza. Na roz- 
kaz z Waszngłonu. zbadano dobrze rzeczy: przy= 
szego komisarza spraw zagranicznych. Prze- 
konano się, że nie posiadał zmaczniejszej go 
tówiki w czasie rozpoczynania podróży. 

"Po niszczeniu należności za karty pò 
różne, pustki świeciły w jego kieszeni. Wie 
czorem wydali przyjaciele polityczni ucztę na 
cześć Bronsteina w „Harem Rivez Casino“ 
przy udziale publiczności z ghetta, Aktorzy 
po żydowsku deklamowali Szekspira. Zgroma- 
dzeni socjaliści wręczyli Trockiemu na pocze- 
kaniu zebranych 226 dolarów... 

Następnego dnia odpłynął na norweskim 
statku. Nikt nie przeczuwał, że człowi ek tem 
* marne losy Rosji. 


Pena, Fred. tz. CEIRO KOREĄ 


] zwrócenie medali pie b. a 
kyjonisię polskiego. 


W Wiedniu w tych dniach przed: sądem 
powiatowym odbyła się nozprawa przeciw! fa- 
brykantowi Franciszkowi Stylińskiemu, pob- 
skiemu legjoniście stale zamieszkatemu w Tar- 
nowie. Po zawarciu pokoju brzeskiego mwró- 


cdl on w piśmie wystosowanem w jezyku pol- 


skim do kancelarji gabinetowej srebrny. medal 
waleczności, jaki był otrzymał, z tem: umioty- 
wowaniem, że nie jest to zgodne z honorem 
i godnością uczciwego Palaka nosić odznakę 
rządów mocarsiw centralnych po zawarciu po- 
apo. z Ukrainą w Brześciu Litewskim. Proku- 

rator dopatruje się w tem piśmie obrazy 


wspólnego rządu. 


Oskarżony na rozprawie zaprzeczył, jako- 


"by mial zamiar obrażenia rządu. Napisał on: 
„Nie jest to zgodnem z obowiązkiem marodo- 


wym. Polaka (w urzędowem tłumaczeniu brak 
wyrazu Polaka) nosić odzmakę mocarstw cen- 


: fralnych. Oskarżony oświadczył dalej, że jar 
„ ko łegjonista polski walczył w latach 1914: do 
: 16 i otrzymał za dzielne zachowanie się wobec 
nieprzyjaciela srebrny medal waleczności. Le 


gioniści polsey walczyli za austro - polskiem 


 pozwiązaniem pod berłem Habsburgów, 


Pokój z Ukrainą w Brześciu Litewskim 
przyniósł Polakom rozczarowanie. Zwrócenie 
medalu było demonstracja przeciw postanowie- 
mom tego traktatu, ale nie miało na celu obra- 


"zy rząd. 


- Obrońca zauważył, że oskarżony nie jest 
jedynym, który złożył odznakę, aby zademon- 


-sirować przeciw pokojowi brzeskiemu, Fktsoe- 


lencje, tajni radcowie, nezymili to samo, p, 
nieważ wszyscy tak jak oskarżony, czuli się 
dotknięci w uczuciach narodowych. Postąpili 
tak Głabiński, Szeptycki, obecny minister Ma- 
deyski i inni. Pokój brzeski wywołał, jak wia- 
demio, potężny ruch w całej Galicji, Był te 
protest masowy i gz tego punktu widzenia na- 
Zan- 
ważyć nal eży, że pokój brzeski nie jostal poe 


Y 


TULJAN PODOSKI. UG 
_Dowbórczyć cy. 
— Wspomnieni jenia żołnierskie. 


Doktór chwyta nowy granat | i ciska go 
znowu między atakujących. 


m 


— Strzelać, kul nie żałować, wolą Wo- 


lontarjusz, który, padając, pociąga za sobą 
krzesło i wytrąca Ż równowagi żołnierza, Sio- 
stra też słania się chwilę i pada, podcięta ku- 
lą, lecz żyje, jęcząe cicho. Doktór chwyta nowy 
granat i ciska go znowu między atakujących. 
W tej chwili w głębi domu staje w drzwiach | 
siostra Jadwiga i jakby nie wiedząc, mówi gw 
sno: Ę 
— Drugi ranny skonal., - — nie zdążyła od- 
powiedzieć. do końca i, trafiona kulą w czoło, 
stoi. jeszcze chwilę, padając z. rozmachem. 


-Doktór został: sam wraz z żołnierzami, je 


- dnym. rannym i siostra, podajaca naboje. Te- 
"raz i ona chwyciła za karabim 
Sytuacja stawała się przesadzoną. Prędzej 
czy później trzeba było spodziewać się pewnej. 
klęski, a z nią krwawej; bezlitosne] zemsty. 
Broniący się wiedzieli o niej doskonale i po- 
‘stanowili bronić się do ostatka. Bolszewicy w - 
między czasie podwieźli kulomiot, który, uśta- 
wiony na wprost bre._o.tych posojów,. 
- morderczym ogniem. Stalowe kule karabinu . 
przechodziły nawet przez grube framugi okien- 
ne, grożac ukrytym za niemi walczący. 
T Ataki bolszewików nabiarały «oraz więk- 
sp impetu i doktór z dwoma żołnierzami A 
suyi - wysiłkiem powstrzymywał. je 


borsh - zęcznych. | 


-siat 


rzy, zwiestwszy bezwładnie trafiona- rękę. 


qych poczynało biaknąć, sytuacja siairała się 


"Prędzej, bo oni zachodzą: 0. e 


prawie beznadziejną. 
— Giniemy| — mruknął Ba z żołnie- 


Doktora i resztę załogi maleńkiej twies- 
"dzy poczęła ogarniać rozpaczliwa. wśtiek: lość, 
pula zona z zupełną świawomością zguby. 

—(Chcą nas okrążyć, od tyłu zajść t-—krzy- 


KŻ, głośno doktór. — Trzeba, żeby tam ktoś 


wyeołał się do obrony. Niech siostra i RZ Pa- 
wle, — zwraca się do jednego z dwóch zdol- 
nych do boju żołnierzy — uda się do pokoju 
z ciężkorannymi. Stamiąd «.- bez wytchnienia. 


Lecz nieprzy jaciel. już zdzżył w edizeć się 


do budynku. I tu nie pomógia rzucona, jedna 


z ostatnich, bomba. Wprawdzie a kilku bole zewi- 


ków leżalo trupem, ale reszta pły naca falą że 
dworu przez wywałonę drzwi i okta | zalata: 


dom, zajmując. tyły. Doktór i.osiatni poleż 
żołnierz nie mogli wytrzymać napori d 


"przodu. Bolszewicy i tu wdarli się przemocą. 


"Lekarz cofał się ku tylnej -ści > odstrzeliwi- 


jac się z rewolweru. Naskoczyło nań kilku zbi- 


maine marenea siara o wani 


4 


wo biała miazga mózgu. 


rów. Doktór po: alił jednego strzałem, dru gie- 
-go uderzeniem Ka rewolweru przez |. 
reszta nasiądia n SARA ścią i zazuordo- 
wała bagnetami. Jakie ropano jego trupa 
butami i rozbito czaszkę, sla. krw a- 


- 2238 Ja 


Z której try 


— Polskaja takel. okr rzycz zy. ż0?nIerZ 
bolszewicki, ocierając po ią *plas zeza AESYARA 
bryzgów doktorskiego. mózgu. — Ot tobie bur- 


żuju — pastwi się nad tt EN, — Nyszys ni 
wam tak, preek lety m Polak GIN. 

'Siostre wzięto żywcem, 
kiej huci. Opiwaną, ogla io pls a 
jakiś litościwy rewólwer. RaNTEŃC woły eso 


„IAD I przez niechoła mice puka, dubiła. 


Je 
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R 
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20, „ale 


pa ra uw cc Pk e DA 


Żołnierze także padli w mękach. 


ale nie długo. Już następnego dnia Polacy 


> zeszli do kontrataków, a bolszewicy uciekali 


ak obite psy. | 
„Dobrze pod wieczór - tego dnia przesiągał 


« koło dworku oddział konnych aaa : 


Oficer, jadący na czele oddziału, maszerujące- 
go W. kierunku A 
ców bolszewickich o obronie i śmierci walecz- 
nych, mijając dworek, uczynił półobrót na ko- 
miu i, zwracając się do wiary, krzyknął: 
| — Baczność, w prawo PAR Czapki 
zdejmi | 
Żołnierze uczynili to z chęcią, Żołnierzo- 
wi nic tak nie imponuje, jak prawdziwe bo- 
halerstwa. e 
Na dachu zrujnowanega dworku, wykrzy- 
wiona, podarta wisla, niby na uragowi isko, sa 
ga Czerwonego Krzyża, 


“NT. 


z. pamiętnika wywisdow vey. 


... „Stałem wycię ;gnięty przed mym, bezpo- 
e zwierzchnikiem, w dużym dość zwocz- 


iym pokoju, w Mińsku, w zimowej rezydencji 
jakiegos bia łoruskiego — Polaka obywa! 
— Zabierze un > 


dla. 


Ru: sthownaz 
szcze, D godzinie 1l wie- 
one Bobrujska, pisza 
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q= Tuszekaj chwilę — mówił mi mój 
VIGPZCŚKA ik wysoki blondynek, ze sznuckami 


Tigua na młodej ieiarskiej piersi. — po- 


ix: 


tobina, a wiedzący już od jeń- 


K pan amie: 
| aaeoa men A paaa urka 4 Z RAE I TOY A EDT ET 0 TY a a „zaa a ar 


Fo opr zy 
2y mogę 


W dworku triumfowaa siła bolszewicka, ; 


| mu ukłon woiskowy i Wysonawszy 


Zacha rzewską. 
„do odejścia po ciągu. 
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wiimiście się strzec, mieć dużo przezormości i 
i uwagi. Dziś jeszcze spokojnie, 2 ale niewia> 
wiadomo, co jutro może się stać, Nachylił się 
ku mnie i szepnął swym głosem dwudziestn= 
letniego ehiopeta. — A jakby wojna z bolsze- 
wikami, tego... b0 ©0?... 

W należytej powadze, Uw aalen: za możli- 
we wobec powagi oficerskiej mego zwierzchni- 
ka uśmiechnąć się dyskretnie, i | 

— Może być goraco! — rzeklem z cicha. 

— Bóg by to "dal — wyrzesły biyszczące 
oczy porucznika -= bo wiecie, ciągnał pouta- 
le, szepcąc mi do ucha — SERR świerzbi strasz- 
nie... | 

— A bolszewicy warci tego... — odezwa- 
łem są znowu — czas by dać im porządną 
nauczkę, tak solidnie, po polsku... i 

— Nasz oddział wywiadowczy miałby ro- 


! boty wbród po same uszy, i jakiej roboty! ho, 


ho: Oczy. porucznika PREY: się krótką bly- 
skawicą zapału. "aw 

Rozmowa była skończona. Ofice r podal 
mi rękę, życzył szczęśliwej drogi. Oddaiem 
„w tył 
Po chwili biegiem ulicą 
Mial sem dwie godziny czasu 
Czułem ogromne zado- . 
pe wyrwę 


zwrot“ wyszedłem. 
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wszechnib tzneny 1 to deis jessze nie rry- 


mał ratyfikacji. Postanowienia najważniejsze 
co do ziemi Chełmskiej poddano korekturze. 
Z tych powodów należy przeto oskarżonego u- 


wolnić, | | 

Sędzia postanowił wystosować do proku- 
ratorji wezwanie, aby przedłożyła zgodę władz 
na prowadzenie tego procesu, a nadto z powo- 
du wadliwego tłomaczenia pisma oskarżonego 


postanowił zarządzić przeiłómaczenie praana 


. przez zaprzysiężonego Hómacza. 
Rozprawę odroczono. 


Nowe zjawiska na ziemi chełmgkiej, 
! W ciągu ostatnich dwóch miesięcy do ziemi 
chelmskiej powracają z Rosji liczne rzesze uchodź- 
tów i much ten z każdym dniem niemal wzrasta. Ja- 
ka liczba uchodźców powróciła do tej pory, trudno 
ściśle określić, w każdym razie napływ owych ele- 
mentów poważnie zaważył na życiu pewnych śro- 
dowisk. Dość sobie uprzytomnić, że do powiatu 
chełmskiego napłynęło około 6.000 uchodźców. 

Powracają przeważnie Polacy i koloniści Niem- 
ty, liczba Rusinów wynosi 20% powracających. Sto- 
sunkbowó najliczniej powracają koloniści Niemcy. 

Wogóle w związku z powracającymi uchodźca- 


mi zauważono szereg zjawisk natury gospodarczej 


i społecznej. 

W powiecie chełmskim wzmógł się obrót zie- 
mią; uchodźcy mie posiadając inwentarza i gotówki 
na zagospodarowanie, sprzedają swoje gospodar- 
stwa sąsiadom. Widocznie miejscowi gospodarze 
posiadają sporo gotówki, jeżeli z ogromną chciwo- 
ścią rzucają się na zaofiarowaną ziemię, podbijając 
się wzajemnie w cenach. Cena morgi doszła do ty- 
siąca rubli. Pocieszającym objawem, który zanoto- 
wać należy na korzyść polskiego chłopa, to iakt, że 
chłop polski jest przeważnie nabywca. 

Reemigracja, jak do tej pory odbiła się biria 
ujemnie na szkolnictwie. Ponieważ szereg szkół 
mieścił się w lokalach uchodźców, a obecnie po- 
wracają ich właściciele, owe szkoły więc tracą lo- 
kale, a innych narazie we wsi niema. Przy tej © 
kazji doszło do bardzo poważnych scysyj. Właści- 
ciele szkolnych lokali, a szczególnie Rusini, często 
gwałtem zabierali lokale szkolne, wyrzucając z nich 
ma bruk dzieci i ich nauczycieli. Wprawdzie władze 
okupacyjne starają się owe zatargi normować, 
często jednak właściciele szkolnych lokali nie cze- 
kając na decyzję władz sami sobie wymierzają spra- 
wiedliwość. 

Ponieważ jeszcze wiele innych szkół mieści się 
w lokalach uchodźców, z rosnącą więc falą wy- 
chodźców szkolnictwo narażone będzie na nowe 
kłopoty. Sprawa lokali szkolnych, bez których nau- 
ka szkolna odbywać się nie może, bardzo poważnie 
zaciążyła na szkolnictwie ziemi chełmskiej. 

Wśród powracających Rusinów niema jednoli- 
tego nastroju. Wracają jednostki przepojone teorja- 
mi bolszewickiemi, ukrainizmem, ale także rozgo- 
ryczone rewolucją i wogóle państwowością rosyj- 
ską. Jest nawet wielu takich co w Rosji przyjęli 
katolicyzm, lub obecnie po powrocie decydują się 
na porzucenie prawosławia. Najsilniej odrębność 
ukraińską, lub rosyjska, i ją powracający 
popi lub agitatorzy. 

Prawosławni uchodźcy E FEA się wzglę- 
dem szkoły polskiej naogół przyjaźnie í dzieci 
swoje licznie do szkół zapisują. Często nawet daje 
się wśród nich słyszeć zdanie, że dzieci w polskiej 
szkole więcej się nauczą, aniżeli w prawosławnej. 
To też dzięki temu stosunkowi prawosławnych, 
liczba dziatwy w szkołach wzrosła bardzo znacznie; 
na przyszły rok dotychczasowa liczba szkół nie wy» 
starczy ma objęcie nauką wszystkich dzieci. 


Skoropadski żąda zwrotu dokumentu 
o podziale Galicji. | 


„Dilo“ zamieszcza następującą wiądomość, 
zaczerpaiętą z pierwszorzędnego źródła. Opie- 
wa ona: 

Jak się dowiadujemy, odważył się hetman 
Skoropadski na rezygnację w sprawie wyko- 
nania tajnego układu na własną rękę, bez po- 


rozumienia się z Radą ministrów, a w szczegól- 


ności bez wiedzy ministra spraw zagranicznych 
Doroszenki. Rozważywszy to, opamiętał się 
hetman i zwrócił się do bar. Buriana z o- 
świadczeniem, że akt zrzeczenia się, jako nie- 
formalny, nie dokonany przez powołane do te- 
go organy prawno-pańs stwowe, nie posiada 
mocy prawnej, domaga się przeto zwrotu do- 
kumentu rezygnacyjnego. 

Bar. Burian odmówił jednak uznania nie- 
ważności zrzeczenia, 

W związku z samowolnym aktem hetma: 
na Skoropadskiego notują dzienniki pogłoskę 
o niedalekiem ustąpieniu ministra Doroszenki 
i posła ukraińskiego w Wiedniu, Lipińskiego, 
których hetman zaskoczył swoim krokiem. 


Z Krakowa, 


Wypadek samochodowy. 
Naczelny lekarz miejski prot. dr. Janiszewski 


padł ofiarą nieszczęśliwego wypadku Penobiio”” 


wego. 
Oto wyjeżdżając w spraw ach urzędowych au- 
tomobiłem z ul. Poselskiej w ulicę Grodzką, szofer 


starał się wyminąć wóz tramwajowy, jadący z pod 


Wawelu do Rynku. W tejże atoli chwili pojawił się 
„drugi wóz tramwajowy, zdążający ku Waw elowi, 
który całą siłą runął na mknący automobil d-ra 
Janiszewskiego. , 
Zderzenie bylo fatalne: wóz automobilowy u- 
leg? kompletnemu zniszczeniu, zaś dr. Janiszewski 
pdniósł dotkliwe połłuczenia na całem ciele, ' 


| ko jego zastępca i referent sprawy, oraz St. 


| słytucji ułożono w następującem brzmieniu: 


- cji, dotyczące władzy królewskiej i rządu kró- 
lewskiego, winny być tak zredagowane, aby 
zasada marodowładztwa była zapewniona kone. 
_stytucyjnie. 


ści i wreszcie, aby rząd polski popierał ideę 


| kim w sprawie praw żydowskich w Pałesty- 


nych już poprzednio, dr. Ruppin i przywódca 


nie, 


Dr. 
wia, następnie do domu. 
Nowa taryfa dorożkarska. 


- Zgromadzenie krakowskich właścicieli dorożek | 


ułożyło nową taryfę, motywując podwyższenie jej 
trudnością utrzymania koni i drożyzną paszy. Ta- 
ryla ta została przyjęta. Według miej za kwadrans 
jazdy w obrębie miasta należy się dorożkarzowi 


5 koron, w nocy 7 kor. Ponadto wysokość należy- 


tości kursu z dworca AI od ilości osób i bagaży. 


W sprawie loty ni m 


Delegacja polskich stowarzyszeń oba 


nych w Warszawie powołana z inicjatywy Rar 


dy Tow. hygjenicznego do wydania opinji o 
projekcie konstytucji polskiej, przygotowanym 
przez Komisję sejmowo - konstytucyjną tym- 
czasowej Rady Stanu, złożyła obecnie Radzie 
Stanu swoje wnioski, powzięte w r. b. ria posie- 
dzeniach kolejnych w Biurze pracy spolecznej 
iw Tow. hygienicznem. 

W naradach brali stały lub doraźny udział 
przedstawiciele 25 najpoważniejszych stowa- 
rzyszeń z zastrzeżeniem, że opinje ich będą 
mięć charakter osobisty, a nie ogółu słowarzy- 
szonych w tych instytucjach. 

Kierownictwo obrad stanowili: p. Z. Chrza- 
nowski, jako przewodniczący, dr. J. Polak, ja- 


Hiasko, jako sekretarz i korreferent; nadto o- 
świełlali sprawę z zasadniczego punktu wi- 


dzenią prof. F. Ochimowski, jako jeden z au- 


torów projektu i mec. Cz. Mejro, jako opo- 


nent; inni członkowie delegacji zgłaszali swe 


uwagi, 
Wnioski przyjęte przez delegatów i doty- 
czące najważniejszych zagadnień przyszłej kon- 


1) Artykuł pierwszy: „państwo polskie 
jesi niepodległe" wymaga uzupełnienia przeć 
określenie atrybutów niepodległości. 

2) Sprawę formy rządu zdecydować ma 
pierwszy Sejm. Przy uchwalaniu monarchicz- 
nej formy rządu artykuły w tekście konstytu- 


- 8) Rząd winien być konstytucyjno - par- 
lamentarny; odmowa zatwierdzenia uchwały 
sejmu przez króla może nastąpić; ale jeżeli 
nowy Sejm takąż uchwałę powtórnie poweź- 
mie, król nie będzie swej sankcji odmawiać. 

4) Sprawa ograniczenia wolności obywa- 
telskich (wolność prasy, wyznania, mieszka- 
nia, korespondencji i it. d.) oraz wypadki chwi- 
towego zawieszenia konstytucji winny być w 
tekście konstytucji bardziej szczegórowo okre- 
slone. 

5) Konstytucja winna przewidywać możli- 
wie największą jawmość traktatów międzyna- 
rodowych i uznać prawo sejmu nie tylko do 
zawierania, ale też i do wypowiadania wojen. 

Ponadto delegacja uznała za pożądne, aby 
kobietom nadano prawa wyborcze, aby posta- 
rano się w dncjze konstytucyjnej ustanowić 
zasady regulowania ostrych przeciwieństw eko- 
nomicznych pomiędzy różnemi klasami ludmo- 


międzynarodowych sądów rozjemczych. 
Na tem dwa R swe czyn- 
ności. 


daien ; 


Rokowania z radem tureckim 
w sprawie Palestyny. 


O rokowaniach delegatów żydowskich or- 
ganizacyj z Niemiec i Austrii z rządem turec- 


mie, dowiadują się pisma wiedeńskie co na- 
stępuje: 

= Rokowania były tajne. O rezultacie wy- 
da rząd turecki oficjalny komunikat, Do de- 
legacji siońskiej należeli, oprócz wymienio- 


sionistów wileńskich dr. Rosenbaum. Z Au- 
strji przybył dr. Grunwald z ramienia pale- 
styńskiego komitetu ratunkowego. 
Najpierw obradowały poszczególne repre- 
zentacje żydowskie ze sobą, celem stworzenia 
jednolitej platformy, która zasadniczo została 
osiągnięta. Następnie konierowały pojedyń- 
cze delegacje żydowskie z komitetem młodo- 
tureckim i z wielkim wezyrem. Później nastą- 
piło wspólne przyjęcie wszystkich delegatów 
u wielkiego wezyra, który złożył oficjalne o- 
Św. jadczenie o stanowisku rządu ottomańskiego 
do kwestji palestyńskiej. Pizedłożył następ- 
nie koncesje, jakie rząd turecki jest gotów 
udzielić Żydom celem stworzenia centrum ży- 
dowskiego na szerokiej podstawie w Palesty- 
Między innemi otrzymaja żydowskie to- 
warzystwa kolonizacyjne daleko idące koncesje 
gospodarcze. Gminy żydowskie otrzymają sze- 
roką anionomję w ramach tureckiej ustawy. 
gminnej i 
wą. Celem konstytucyjnego zapewnienia tych 
praw prz edłoży rząd turecki Izbie odpowied- 
nią ustawę. 
W Konstantynopolu pozostała | komisją z de- 


| legatów żydowskich i młodotureckich celem 


wypracowania szczegółów, 
Dokładniejsze i miarodajniejsze informa- 


cje przyniesie komunikat oficjalny. 


Czwartek, 8 sierpnia 1918r. 


Janiszewakiego zaraz po tym wypadku p - 
przewieziono najpierw do lokału m. Wiele, sdro- | 


utworzą razem reprezentację krajo-. 


"nie chca:. 


riaka M. 
omana M. 


` Zabrania, Dziś odbędą się następujące zebra- 


imieniny. Dziś! 
Jutro. 


nia: 


Tow Gniazd sierocych (Al. Ujazdowska 43), do- 


zał SADZY i i zi 


nas Kamiński nie mógł zgromadzić w Warszawie 
tylu pieniędzy, by utrzymywamy w Bagateli zwie- 


krzewami, 

Zwierzyniec upadł 

Bagatelę nabyło Towarzystwo ogrodnicze. Zda- 

walo się, że ogrodnicy zamienią ją w czarowny 0- 
gród, który całą ludność Warszawy nęcić będzie wi- 

dokiem pięknych kwiatów, ich upajającą wonią; 


chotą tak liczni w Warszawie miłośnicy teatru, 
wśród szpalerów kwiatów. 


strojenie Bagateli, któreby przysparzało dochodów 
na spłatę długów... przeciwnie, okroili ją okrutnie 


mawet i z tego skrawka mic zrobić nie umieją, czy 


A przecież wśród. członków Towarzystwa nie 
brak ogrodników, którzy w ciągu lat trzech dorobili 


niczemu, którego zadaniem jest krzewienie zamiło- 
wania do kwiatów... 


bzy, w czerwcu róże, w lipcu i sierpniu inne kwa: 


„ty roznosió woń, nęcącą spacenowiczów do Baga- 
tel. i 


Ogród wspaniały ścdągęlky codziennie tysiące 


„warszawiaków do Bagateli i zachęcałby zasobnych 
'w kapitał obrotowy przedsiębiorców koncertów I | 


przedstawień teatralnych do > tam zabaw 
godnych Warszawy. . -_B.E. 


«P. Wajdowa, która padpisała kontrakt z mia- 
siem ma dzierżawę opery warszawskiej, rozpoczy- 
ma sezon dnia 16/VI r. b. Jak dotąd zaangażowa- 
ni: p. Gruszczyński z pensją 40,000 mk. p. Dygas 
— tyleż, p. Brzeziński 15,000 mk. (czy być może?) 


skiego i Lewickiej, też zaangażowanych — mie 


wiadomo. Chórów i orkiestry jeszcze nie zaanga- | 


ŻOWamo. 


iowiezówna, polem „Aida“ z p. Dygasem i p. 
Lewicka, następnie 
Gruszczyńskim. 


| s 
Mówiono zwykle, że się 
„ Ristorja nie powtarza. 
A oto, w zdarzeń lesie 
Znów przeszłość — czas odtwarza... 
Niech będzie zapisana 
Na dowód — faktów krzynka: 
|, — I Polska znów drewniana... 
— I uczta znów — Wierzynka... 
Mie. 


Losy na totorję życia 


Wiek, w którym żyjemy nie sprzyja rozwo 
jowi uczuć idealnych. Są jeszcze coprawda marzy- 
ciele, śniący o wieprzowych kotletach, garnirowa- 
nych suto rozlicznemi jarzynkami, 


Na szczęście, ludzie ci sa bardzo mieliczni. Mó- | 
wię „na szczęście”, gdyż są to typy szkodliwe bar- | 
dzo; marząc głośno o. niedościgłych ideałach, roz- 
drażniają niepotrzebnie szerokie masy naszej spo- 
ieczności, które szczytnej, prawdziwej poezji, wy- 
rzekły się oddawna. 

Į nietylko jej... 


dzinnych, obowiązków 


wdzięczności lub tkliwej 
sympatii. 


Ktoś powiedział, że dzieci są ą „biletami na Io: 
terji życia”. Zdaje się, iż twierdzenie to nie mija 


się z prawdą n gdyż wśród „grających“ na tej lote- f 


rji, wzmaga się tendencja do nabywania „losów“ 
nie na własność, lecz na „udziały“. Roig kolekto- 
rek pełnią naturalnie panie. | 


Niedawno, miałem sposobność w pociągu ko- 
lejki wilanowskiej, widzieć taką „kolektorkę”. Na 


| kolanach miała ona kilkanaście sztuk dzieciaków, 


pozwiązywanych sznurkiem w jedną całość. Lecz 
sznurek widocznie był zbyt słaby, gdyż od czasu 
do czasu pękał: „żywe losy" a się po ca 
ły m. wagonie, jak karaluchy. 


Kolektorka tak bez ceremonii obchodziła się z 
dzieciakami, że zaintrygowany. tym brakiem BATCH, 


roczne walne zgromadzenie członków, © godz. 7 | 
wiecz. 

Bagałela. =  '| 
Bagatela nie ma szczęścia. Przed laty 30 mece- | 


rzyniec rozwinąć, by tę piękną miejscowość, WW- 
czas podmiejską, Pa kwiatami i katem 


że w tym ogrodzie wśród kwiatów ł krzewów te- | 
air letni gościć będzie wyborowe trupy dramatycz- | 
ne, że na ich przedstawienia przybywać będą z o- | 
aby w antraktach używać rozkosznej przechadzki | 
Nadzieje zawiodły. Ogrodnicy nie dbali o przy- l 
i z wielkiego ogrodu zrobili coś, czego ogrodem na- | 


zwać nie można, pozostawili pałac stary, drewniany. 
budynek teatralny i tylko skrawek ogródka. Ale | 


się kroci, jeżeli nie miljonów, na uprawie kwiatów | 
i cebuli, nie zbywa więc na tych, którzy. mogliby 
dać grosz na to, by zaniedbana Bagatela nie | 
wstyd, lecz zaszczyt przynosiła Towarzystwu ogrod- | 


W maju w szpalerach mogłyby tam rozkwitać | 


p. Dobosz z pensją 20,000 mk., o pensjach p. Ostrow | 30 


Sezon rozpocznie Halka“. z p. Dolioszem i i Ko- 


„Carmen“, naturalnie, z p. 


Wyzbywają się również uczuć ojcowskich, ro- i 


ramionami i odrzekła: 


o mało co się nie | 
zwzóciłom jej delikatnie uwagę, iż 
Z. dziec 


| cielesnej powłoce. 
| drugi wzruszyła ramionami i 
nością odpowiedziała: 
__. Mam kłopot! Będzie drugie. ` 
- Widocznie kolektorka ta, ma 


j | ea na poała H we. s: Pa 


s P ioie. | 
W związku u uchwaloną przez Radę Sta- 
| nu ustawą o ochronie lokatorów, znaczna część 
właścicieli domów w naszem mieście i ną 

przedmieściach, jak np. w Mokotowie, na Woe | 
k td. zaczęła podnosić czynsz mi | 
wy 0d 9 do 80%, zaleźnie od iłości pokojów. 
Podwyższanie komomego dotknęło prze 
| ważnie ludność uboższą, zamieszkałą na krań. 
cach miasta i na przedmieściach, gdzie komor 
ne dotychczas nie otaczała . „się oyt bł 
cznem wygórowaniem. Ło > 


Miejska fabryka ob ta 


Podana przez pisma wiadomość © zanr 
| knięciu od dn. 10 b. m. miejskiej fabryki o 


| powiada rzeczywistości. > czynna bę: 
| dzie nadal. 


e Rz Sprzedaż goli. 


Wobec ujawniającego się braku soli i tem- 
| dencji do zwyżki ceny rynkowej tego artykułu, 
| administracja sklepów miejskich otrzymała po- 
lecenie powiększenia normy soli do 2 f. na kur 
pon nr. 1 karty chlebowej. 


Chleb dla przyjezdnych. 


wincji i z letnisk powinny w celu łatwiejsze» 
| go otrzymania kart chlebowych zaopatrywać 
się w świadectwa właściwych urzędów, że 
chleba z „dawnych miejsc zamieszkania otrzy- - 
mywać mie będą. 

Na podstawie takich świadectw biura © 
| kręgowe podziału kart w Warszawie wyda. 
wać będą niezwłocznie karty ze wskazaniem | 
numeru najbliższej składnicy chiebowej. : 

opka o 5 Sprzedaż chleba. 
| Wedłag informacyj kontrolerów, wazoraj 
| we wszystkich składnicach pozostał chleb. Q- 
| gółem w pierwszym dniu okresu do składnie 
| dostarczono 260,000 f. chleba, ludność zaś Wwy” 
kupiła około 225 ,000 f. Wobec tworzących się 
zapasów składnice chlebowe otrzymały pole- 


cenie funkcjonowania przez caly CIE t i 
do gp 7, wiecz. 


- Oprócz suchego drzewa rąbanego i Sta 
powego Wydział zaopatrywania miasta posta- 
nowił sprzedawać po niskiej cenie obrzynki 
drzewne i wióry z magazynów drzewnych. Z 


R: opałowych, Rymarska 3. 


RA Bez wind. | g 
' Liczni właściciele domów z 8 RER =: 


| gi, uniemożliwiając lokatorom korzystanie « 
| nich, wskutek czego powstają zatargi i niepo- 


| a ich właścicielami, doprowadzające dość czę- 
FORA Ai RA 
dowej. + 

Ww barakach emięraeżjnycii. 

| Według informacji jednej s gazet żydowskich, 

| w barakach pod Wołkowyszkami w gub. grodzień ©. 
| skiej przebywa mnóstwo reemigrantów żydowskich, 

| pochodzących z Lublina i okolic, których władze 
f wtedy wypuszczą, gdy gminy żydowskie nimi się 

| zaopiekują i rozpoczną odpowiednie starania. | 

U właścicieli domów. 


Dzisiaj wieczorem w Stow. właścicieli njeru- č 


chomości przy ul. Miodowej odbędzie się agroma © 
; dzenie informacyjne. 


| LikwHlówinie śktów. 


W związki z zawiadomieniem szefa za- 
| rządu cywilnego, że gminy: żydowskie nie ma- 
j ją obowiązku płacenia za koszty kuracyj cho- 
j rych Żydów ubogich w szpitalach ogólnych, — 
W gminach tych odbywa się obecnie likwido- 
' wanie setek aktów magistrachich, mpominają: 

_ cych się o tę zapłatę, | 
Ceny drzewa spadają! 
W sprzedaży detalicznej i hurtowej — u skad 
ników prywatnych — ukazały się dość znaczne za- - 


pasy drzewa szezapowego i rąbanego, w cenie mk, 
2.50 do mk. 8 za pud, co nie stanowi ceny nazbyt .- 


wygórowanej, jeśli się weźmie pod uwagę, że Wy- = 


$ 

$. 

I 

Je 

| dział zaopatrywania m. Warszawy sprzedaje dren 

i wo w cenie mk. 2.25 za pud.. 
Jak nas objaśnione, zniżkę ceny dizeka u. 

| składników prywatnych przypisać należy zwiększo- 


| nemu dowozowi tego artykułu z dalszych okolic do... 


naszego miasta, 


Natomiast w okolicach podmiejskich cena wg $ 
"wą nie odznacza się taniością, gdyż za pud drzewa. 
w Piasecznie žadają ciapi 


od 
PEN TN oo mk 


RPS cywa 


 gorzęą lkkonyśi TE 


tiome «modnie A 


buwia z powodu braku materjałów, nie ode 


- Osoby przybywające do Warszawy z po 


zamówieniami zgłaszać się należy do biura - Oh 


ae zmacznych kosztów — zamykają dźwi- > 


| rozumienia między mieszkańcami tych domów, 


ca opodatkowaniu nie przekracza mk. 9,800“. | 


© | eent. Powinniśmy si. 
„| chcemy opodatkować te. klasy, dla któ- 


f rych podatek jest groźbą. dla ich zdrowia 
Zgadza się. na taryfę radnego 


mi | życia. 
"| Harasza lecz. "począwszy „0d 10,000 mk. 


: | mniejsze. 


| ponują głosowanie nad poszczególnemi 


Na. wtorkowe posi edzon ni iej- | pozycjami każdej ze zgłoszonych taryf. 


skiej przybyło 26 radnych. O d: Lery 

Szy burmistrz inż. Skulski i kilku ławni 
ków. Posiedzenie o godz. 6 m. 50 wie- | 
czorem otworzył wiceprzewodniczący dr. | 


ónowań rzez radne: o Harasza.. 
A, Tomaszewski, ETT '| mole a t 2 


stawki podażko' i 


i nuje głosowanie en bloc. 


przy dochodzie: 


e |od 1800 Dao; 2000 mk. włącznie ) 
ai 2200 "3400 1 Ba. LARA 
c - 24D0, o 28000, Pi Re g: 
a "2800. „ - 3200 » w 25 SE 
». 4000 „ 4600 a ion ENEB 
SEZ 4600- EE 5200" a pa > 50. i 
o 82006 02 B8OD 14 00, 80 „7: 
re -5800 w 6400. :„ RE . 100. w 
A að: 5 |». (6800, 7800. „ mo 0480, s 
z eddy Da dopiero ak p 00 w BO a a IA a 
a 8000 a. 9000- Eo 165. oy 
rA dochodu. | 7,9000. w» 10000 7, soon T90 „ 
ymujć c, że w takim rame mia- | » 11000 „ 12000 „ow 245 a 
sto porbyłoby się podatku na snmę oko- | > 0 ; 6 m AA ka 
ło 400,000 mk., co- stanowi poważną róż- | a 28000 „ 30000; „ a RTE w, 
_ nieę, jeśli przyjmiemy: pod. Uwagę, że ba- | „38000 „. 40000 a. "21275 cy: 
„dżet wynosi. 1% 000,000- mk., nie licząc |  » 48000 „ 50000, ra EIEIO oye 
skreślonych. 1,200,000 - mk. na rezerwi- | | m BEOOR. x BOO sa o ii, 
Lue a 08000 TIG0O gra o a 8800 a 
stki. |oż- 95000. „- 100000087 0-45 E ao 
| Radny- Kaffanke. wiłoskijąc, że Ra: 10 4:7120000" y riug R F goso BRE 
i „ 140000 „ 150000 , po PO7B. 5 
da będzie przeciwna wnioskowi. radnego cZ 100000 Z. 200000 7 » 11700 
Holenderskiego, „proponuje dla: kompro- | < ” 345000 "260000 . i 15000 
misu minimum. -2,800 mk, Roczne doj a 280000» -800000 -„ det 18500 > 
ehodu. =- 3 ponad 300000 65 proc. sz 


Przystąpiono do. głosowanić. SME | JE 
Wniosek radnego. Holenderskiego | : 
- upadł, natomiast przeszedł wniosek ra- my dochodu 15000 mk. rocznie zgodna 
dnego Kaffankego treści następującej: | jest z „przedstawioną: ostatnio - przez ma- 
„osoby fizyczne. podlegające podatkowi „gistrat. 
według paragrafu - 1, punktu 1, wolne Są | 
od podatka . oile. dochód. ich podlegający. włącznio przyjęto bez zmiany. 
"Do paragrafu 86 (dawniej 388) radny 
Radny Helman kwestjonuje. wynik 
głosowania ponieważ niema quorum. = 
- Radny Holenderski zapytuje. dlacze- 
go to radny Helman nie R ROB DNOWAI. 
quorum przed głosowaniem: j 
i Radny Helman: Bo: chcieliśmy wie- 
dzieć e choe Pranie gee e mios js 


ków komisji szacunkowych i podatkowych 

"wybiera Rada Miejska, połowę zaś mia- 

moje: magistrat. Poprawkę tę przyjęto. 
Paragraf 87 (dawny 38) przyjęto bez 


Para- 
jse | grafy od 39 (dawny 40) do. paragrafu 44 
iŚCi: | (aawniej 45) przyjęto bez zmiany, 


Paragraf 45 (dawniej 46) przyjęto Z 
rawkami. radnego. Konica w pierwszej 
7 eześci, a mianowicie: „Do komisji głównej 
a] do: spraw podatku od. dochodu wottedzi 
Gl prócz. przewodniczącego 10 przedstawi- 
-cioli podatników, których połowę. powo- 
- | łuje magistrat. Członek komisji głównej 
| nie może być jednocześnie członkiem 
| komisji. szacunkowej lub też podatkowej”. 


jeto z poprawką radnego Konica. 


nież się utrzymał. 

| -Do paragrafu 4 zi 
radny dr. Konie i. Kaffank 
= Po dyskusji przecho: 
poprawka. ża Kafi. 
"4, części I: „za doc 
się dochody. z. pracy 
pensje przywiązane do urzędów, Ora 
zajęć zarobkowych z. wyborów: lub- najmu. 
w służbie publicznej, Inb' prywatnej, d0 
chody z pracy w zawodach wyzwolony 
- i wszelkiego- rodzaju wynagrodzenia za T 
| wyświadczone przez płatnika. usługi. . Do: | 
-chody w tym puncie wymienione biorą sie 
BRZ e. w stosunku %; ich wartości 
W. a ie. nię: przekraszeja, 8000- 


53 (dawny 54) po krótkiej dysku 

: i RE yięto w redakcji. poprzejdniej. 

w paragrafie 54 (dawniej 56) przy- 

Ę jęto poprwkę. radnego inż. Russaka, aby 
vykreślić następujący ustęp: „praw: 


sługuje płatnikowi jedynie w tym wypad. 


i | dała paragrafu 18%). 
afy 5, 6, 


agrafy T T przyjęto w po- +4. 

. przedniej redakcji. =- zi (dawniej 61) przyjęto bez zmiany. . 

-= W paragrafie 9. postanowiono, na | 

| wniosek „radnego dr. Konica, skreślić część: Seto. poprawkę radnego. dr. Konica, iż nie 


ieniu: mastępującem: | „zyski otrzy- magistrat, a komisja główna ma prawo 
z: sprzedaży dla. celów. spekulacyj- 


áców, | gruntów i ńieruchomości, 
4d é jako po takazaneJ się kapi- 


„od kar. 

den, że apelacja podaje. się nie do ma- 
io | gistrata a do komisji głównej. Paragraf 
164 (dawniej 67) obejmuje grzywny za 


od dochodu. Utrzymał się wniosek ra- 


y aars przez | 2 
y przez postępowanie po- | gd 3 -do 5 
okaże się niższym 0d | dowego. 
By dok sią że J: 69), przyjęto. bez. zmiany. 

ą, to za |. Część HM paragrafu 67. (dawniej 70) 
0- | na wniosek. radnego dr. Konica przyjęto 
"W redakcji: następującej: „straty Spowo- 


krotnej sumy podatku docho- 


zekra- | ; stycznia 1917 r. zaledwie od pierwsze- 
epeok: bilansowego, muszą być odpisane 
la > | przed pierwszym rokiem. bilansowym, 

e | RSE za podstawę do wymiaru. po- 


N Jj | szenie się. dochodów pierwszego roku 
przeciwnym „bilansowego, lub też lat nastepujących“. 
awiedliwym. | W paragrafie 68 (dawny 71) magi- 
siebie 1 ra- sstrak. zgodził się na wniosek radnego dr. 
przyjęcie grafu, a mianowicie: „na. wypadek konie- 
owe 0 | kowej, w razie zmiany praw lub też za- 
du | zarządzeń państwowych, magistratowi 


e- | gulowania spraw, 


= -datkiem, o oile kwestja ta nie- cierpi zwło- 


K „dochodu. przedtem ZAŚ proponuje stawi 


-Radni Holondeiski. i Pokorski. pro- 


W. -głosowaniu . przyjęto taryfę pro- 
Obej- 
rószczeniu) pastąpujące. 


sarria pówiżswi począwszy od sus 


Paragrafy od 16 do dawnego. 35 


‘zmiany. Paragraf 88 (dawniej 39). przy- 


ta | A Baleer ciąg tego paragrafu pozostal bez 
s © Dalsze paragrafy od 46 (dawniej 


"Paragrafy od 55 (dawniej. 57) do a 


JW paragrafie 95 (dawniej 62) przy- 


"umorzyć kwoty. AA: lub zwolnić 


"Paragraty: 60 (dawniej 66). wprowa- 


w o wykroczenia przeciwko ustawie o podatku. 
à | dnego Hertza, aby grzywny te wynosiły 


Paragrafy 65 i 66 ae 68 i 4 
-dowane wojną, a widoczne podatnikowi 


a- | datku i nie mogą one wpłynąć na zmniej- 


„| Konica, aby skreślić część II tego para- 


„czności: zmiany niniejszej ustawy podat- 


ki. Potwierdzenie tyi postanowień my- | 


> Radny Rafance zaznacza, iz 1% lehti sib þ £ rze rowalz | d | : = 
by, aby i robotnik mógł. być przymuszo- | y p: p zone. w rodza. przowi 


ny do brania pożyczki, ‘która. daje 6 pro- | 
zastanowić, jeśli | 


Rada wniosek ten odrzuca i propo- - 


| czej nietylko, 


| łącza sie radny Holenderski, 
"dr. Roseneweig. 


| wniosek nagły magistratu w sprawie u- 


"Konie zgłasza poprawkę, że połowę człon- | 


s s M s 3 z i 


‘ku, jeżeli nie mógł on nzyskać zmniej- | | 
szenia kwoty podatkowej w drodze ape- | 
Jacyjnej w związku z weloskióm. na zasa- | 


, | przysługuje prawo. dotychezasowego  ure-. > 
związanych z tym po- 


| podatkiem od dochodu, 
-Żywszy, 


r Tak UE | 
y0 _ j siadające, a całym swym ciężarem spadnie. 
na warstwę pracującą, 


nadmiernie jest obciążoną podatkami po- | 


trzeciem czytaniu. 


mk. tytułem 
zapomogi dla Łódzkiej Ogniowej Stra. 


co zebrani zaakceptowali, poczem posie- 


„pularną * obecnie 
"miejsce w tych dniach), nie jest dostałtecznym 


FRÓWRĆ: 


większy zysk, niż Teatr dał w roku 


wykr Sje nie po to, by z nie ŻYĆ... 
do zmniejszenia wymiaru podatku przy-.„. 


„skowo-lekarski kandydatów = obu szkół 
„wojskowych: podchorążych i 
skiej. Warunki jak przy poprzednich za-. 


kowego dla kandydatów do szkoły pod- 


-datów na podoficerów i t. d. Bliższe in- 
formacje i zgłoszenia udziela. biuro G. U. 
Z. (Pasaż Majera 9). 


dziesiątki. tysięcy. — Oczywiście znaczne 
straty ponieśli inni, przy spadku kursu, 
jaki zastąpić po: nagłej podwyżce, 


dzianej przez ustawę o miastach“, 


W końcu, na wniosek radnego dr. 


paragraf: 


Ze- swej strony magistrat proponuje 
włączenie do ustawy , uwagi, że ustawa 


powyższa obowiązuje od chwili ogłosze- 
I nia na rok 1818/19. ; 


(| Przed. przystąpieniem do ósologć 
zytani» ustawy o podatku dochodowym, 


adnego Kaczmarka składa następujące 0- 


świadczenie: 


„Aczkolwiek zasadnicżo. jesteśmy. Ża 


że proj jekt obecny aaa sfery Bo: 
„która i tak jnż 


Śr ednimi;. 


ciężką krzywdą, wyrządzaną: najciężej 
przez wojnę „Jotkniętej warstwie prior 


| Jącej; | 
my srzódstawiciala. klasy robotni- : 
że głosujemy przeciwko | 
projektowi, ale imieniem swych wybor- | 
-ców zakładamy przeciwko niemu energicz- 


ny protest. 
Do oświadczenia powyłszógo pray- 
oraz radny 


Projekt podatku miejskiego od 
dochodu - został przyjęty en bloc W 


"W koio przewodniczący odezytuje 


chwalenia na dalsze trzy Ep a 50000 


ży Ochotniczej, 


dzenie o- godz. 10 min. 10 wiecz. Paa 


i zamknięto. 


ga 5 y | = E ` ; | i 
Mówią; Ze:= 
granej j kwoty; pochodzącej z fałszywej gry w po- 
„dziewiątkę* (jak to miało 
ekwiwalentem, 


aby tak ena rzecz zatu- 


ama t een 


Jako jedna z 
przyczyn wymieniają wymagany obecnie „Ent- 


dausungschein* od- pp. „paskarzy, co dotychczas 


nie „było. poaciykotine, =» 

h. 
„Nowa dyrekcja Teatru Polskiego. w Łodzi 
zamierza w przyszłym sezonie osiągnąć jeszcze 
zeszłym 
(70,000 m.). A. dojść chce do tego najłatwiejszym 


i najradykalniejszym sposobem, bo obniżeniem. 
„gaź aktorskich. Aktorzy, poza sceną, mogą się 
„wszak zająć „paskiem; aktorki zaś--nie po to 


przecież są w teatrze, by brać gażę, a biorą ga- 


m ra I za. 


> Kronika łódzka. 


Nowe kaca; w. szkołach wojskowych. 


"0d dnia 16 do 20 sierpnia b. r. od- zwłocznie po powrocie nauczycielstwa z 


będzie się w Warszawie przegląd woj- 


pisach, to jest wiek od 18—25 lat, ukoń- 
czenie: 6-ciu klas średniego zakładu nau- 


chorążych, a szkoły miejskiej dla kandy- 


„Skaczące* ruble. 


| - $padający ciągle od dłuższego czasu 
na giełdzie kurs rubla niespodziewanie | 


przed | kilku dniami — widocznie dla „od- 


miany“ zaczął iść w górę i to niezwykle. 
gwałtownie. Kurs pięćsetrublówek w dn. 
'80 z. m. doszedł do 148 i pół mk., 
rublówek zaś — do 141 mk. Atoli już na- 
stępnego dnia spadł znów, 
'pięćsetrublówki do 127 mk., 


sta- 


storublówek 


—do 138 mk.. Obecnie kurs ten wynosi: 


| 128 mk. i 188 mk. W kołach giełdziar- 


skich opowiadają, że na tych „figlach* 
giełdowych kilku „szezęściarzy* zarobiło 


Z Ł. 0. R. O. 


Tee Pog minane sobie nauczycielki 


„to jednak zwa- 


.. Przeznaczenie na cel dobroczynny wy- 


"Zarząd Łódzkiej Okręg owej Rady 
Do e okólnikiem swym zawiadomił 


-wszystkie Miejscowe Rady Okręgu, oraz 


j szpula wis — >. RR 


"Konica, postanowiono dodać następujący | 
„Niniejsza ustawa jako tymeza- 
sowa, ulega rewizji w rok po zawarciu. 
powszechnego pokoja“. +50 


i) Pokorski w imieniu swojem i ra- | 


<. Powrót wać do pierwotnego stanu 
PR na pewne. trudności. 


| albo też tulić w 
krewnych. Taki tryb życia szkodzi wielce 
jednostkom, nie mającym możności dopo- 


| 


podoficer- | 


mianowicie | 


| mów drewnianych: 
'Neuehaus, 
Brzezińska. 19.. 


-„mowanie 
przekroczyły 7 lat; 
„chronach prowadzenia 


gyðjum policji z dnia 23 czerwca 1918 r. m 


nieruchomości, którzy posiadają 2 


i bobra; iż zgodnie: z zapatrywa 
niem inspektoratu 


iżby dziatwa w wieku przedszkolnym roz- 
wijała się według programu, wskazanego 


i odpowiedniego dla wychowania przed- Ę 
| szkolnego, które jest tylko przygotowa- . 
"niem do racjonalnie prowadzonej syste- 


matycznej nauki, jaką dziecku zapewnia ` 
obecnie polska szkoła elementarna. Dla 
tego wprowadzenie do programu zajęć W 
ochronach kursu nauki czytania, pisanis 
i rachunków jest zbyteczne. W tym.eelu 
Ł. O. R. O. poleca na przyszłość: 1) przyj- 
do ochron. dzieci, które nie 
2) skasowanie w 0= 
kursu nauk ele- 
mentarnych; 8) dzieci, które przekroczą 
7 lat swego wieku, należy wyłączać m o- 


„ebron i kierować do szkół elementarnych; 


4) dotychczasowe ochrony-szkoły należy | 


,pokasować i przeistoczyć na ochrony leb | 


szkoły—stosownie do potrzeby; 5) refor- 


my tej dokonać należy przed nadchodzą- 
że projekt. dbacny. jest wobec- tego -| 


cym rokiem szkolnym, aby ochrony miały 


| możność rozpocząć na czas Swą pracę 
PRAWIOTOWEĆ 


| Statystyka lokatorów. 
- Ucząstki. Komitetu rozdziału chleha 


(i mąki otrzymały polecenie, ażeby . przy- 
-stąpiły do zrobienia spisu lokatorów w 
mieście. 


Pracy tej ucząstki TA stale 


parę razy do roku, a polega ona na tem, 
że wszyscy właściciele lub rządcy domów 
"winni 


są w przeciągu oznaczonego w 
specjalnych wezwaniach czasu przedsta- 
wić w odnośnych ucząstkach spisy loka- 
torów, które zawierają rubrykę ilości o- 
sób w każdej rodzinie. Spis y te musza, 
pod groźbą odpowiedziałności sądowej, 
być ścisłe, Są one bowiem sprawdzane 
przez kontrolerów z księgami meldunko- 


wemi domów. 


Przymus szkolny dla terminatorów. 


Wobec tego, że kursy dla terminato- 
rów rzemieślniczych są mało uczęszczane, 
co. częściowo jest winą rzemieślników- 
majstrów, u których są dziesi w termi- 
nie, inspekcja szkolna m. Łodzi zamierza 


| zreorganizować te kursy. Między innemi 


projektuje się wprowadzenie przymusu 
nauczania terminatorów na Pro ea 


> „maj! jstrów. 


0 zrzeszenie nauczycieli śpiewu. 
i i muzyki. 
Pracujący ma. braku łódzkim mużycy E 


i śpiewacy, zajmujący się nauką tych 


przedmiotów jako nauczyciele lub kie- 
rownicy chórów, nie posiadają dotychczas 
swej instytucji korporacyjnej i dlatego 
zmuszeni są żyć i pracować w rozsypce, 
sią w korporacjach po- 


mińiać się w obeenych ciężkich chwilach 
o swe prawa, a spotykającym przy tem 
groźną konkurencję w osobach różnych 
osobników, którzy — nie posiadając nale- 
żytych kwalifikacji — biorą na swe barki 
obowiązki dyrygentów, kapelmistrzów lub 
nauczycieli muzyki, czy śpiewu. — Taki 


stan rzeczy jest dla zawodowców o tyle 
nieznośnym, iż pewne grono tutejszych 


kierowników muzycznych powzięło myśl 


powołania do życia zrzeszenia zawodo- 


wych nauczycieli mnzyki i śpiewu, któ- 


rego celem ma być zabezpieczenie praw. 
pracujących na tej drodze 


osób obojga 
płci, i gromadzenie ludzi pokrewnego za: 


(wodu około jednego wspólnego ogniska, 


Myśl ta ma być zrealizowaną nie- 


wywczasów wakacyjnych. 


Sprawdzanie planów parcelacyjnych. 


Na zasadzie obwieszczenia ces.-niem. pre- 
magi- 
właścicieli 
zatwierdzone, 
albo dopiero w części 


strat ponownie wzywa wszystkich 


ale jeszcze nie wykonane, 


wykonane plany parcelacyjne Z nowemi arter- 


jami  komunikacyjnemi (plany projektowanych 
ulic z placami budowlanymi, nie zaś plany ar- 
chitektoniczne), aby plany te, wraz z dokumen- 
tami zatwierdzeń, przedstawili do dnia 15 sier- 
pnia magistratowi m. Lodzi 3 w celu opaseewe: 
go sprawdzenia, | 


Z wydział budownictwa. 


Na ostatniem posiedzeniu « wydziału m. 
downictwa zatwierdzone zostały lany budowla- 
ne w następujących. nieruchomościach: J. Jero- 
zolimskiego, M. Krella, Stary Rynek, nadbudowa 


pierwszego piętra; S-rowie Kopczyńskiego, Piotr- 
'kowska 93, budowa filtra biologicznego; Majera 


Freimana, Cegielniana 41 —urządzenie pieca et- 
kierniczego i przeróbkę okna na drzwi. ZeZwa- 
lono zaś na rozbiórkę następujących starych do- 
M. Małarowa . ul. Fajfra 18; 
Mazurkiewicza i ROSI ulica 


Dzieci szkolne żyd. na wywczasach. 


Tow arzystwo kolonji letnich dla- dzieci 
wyznania mojżeszowego wysłało w roku bieżą- 
cym 50 dziewcząt ze szkół średnich, rekrutują- 
cych się ze sfer inteligentnych, na odpoczynek 
do Ciechocinka. Dziećmi opiekował się miejsco- 


wy komitet. Onegdaj wróciły one do Łodzi ze 


znakomiią poprawą stanu zdrowia. W- najbliż- 


„szych dniach beda wysłani i do Pee" ahion- 


szkolnego okr. stoł 
m. Warszawy zupełnie uznaje za słuszne, 


Yre 


cy, kecz Już w zmniejszonej liczbie, x powoda | 
braku funduszów, % wywoczaców w zdrąjewisku | 


E 


korzystać będzie tylko 10 wesniów. 


: : ą g oa 
aa wł ONES 


-Ostatnie wiadomości. 


Komunikat niemiecki. 
- Berlin. (Urzędowo) Wielka kwa- 


tera główna donosi dnia 7 sierpnia: 


Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk następcy tronu 
Ruprechia. 

Liczba jeńców, wziętych do nie- 
weli w walkach wczorajszych na 
uółnoc od Sommy, wzrosła do 280. 

Kontratak angielski na południe 
| drogi Brays-Corby rozchwiał 
siq przed naszemi nowemi linjami. 
Akela wywiadowcza szczególnie oży- 
wioną była z obydwu stron rzeki 
Lys i nad rzeką Avre. Na półno- 
chy zachód od Montdidier w og- 
niu naszym nie zdołał się rozwinąć 
częściowy atak nieprzyjacielski. 


Grupa wojsk niemieckiego MA 
stępcy tronu. 


W godzinach porannych walki 
częściowe nad rzeką Vesle. — Na 
wschód od Fismes wzięliśmy jeń- 
"ów przy ataku przez rzekę Vesle, 
Wieczorem gwałtowna walka ognio- 
wa, po której z obydwu stron Brai- 
zne i pod Nazoches nastąpiły sit- 
ne ataki nieprzyjaciół. Odparto je 


poczęści w ogniu, w niektórych zaś 


miejscach w kontrataku. 


Pierwszy generał-kwatermistrz 


Ludendorff. 


(wieczorny). 
Berlin.(Urzędowo). Wielka kwa- 
tera główna donosi dnia 7 sierpnia 
wieczorem: 
Z frontu niema nie nowego do 
uoniesienia. o 


Komunikat austrjacki. 
Wiedeń, 7 sierpnia. 
Urzędowo donoszą: 


We Włoszech walki artyleryj- 
gkie i działalność patroli. 
W Albanji odparto ataki wło- 


skie z obydwuch stron Beratu. 


5 Ja 259-17 
4 RE K, 856-17. 


a r 

List gończy. 
Niżej opisany, który zbiegł, wyrokiem 
Lirya Sadu Okręgowego w Lodzi, z dn. 9 
reku. za dokonany dnia 11 lutego 1917 r. w Łodzi, przy 
u!. Wątnej nr. 15 rabunek, skazany został na umieszcze” 

we w zakładzie wychowawezo poprawczym. 
aresztowanie go i dostawienie do 
wiezienia śledczego przy wl. Milsza w Łodzi, oraz o nie- 
zwłoczne zakomunikowanie do aktów tutejszych 5 J. 


Uprasza się 0 


A. R. 656-17. 
Rysopis: 


Tatr A 


Nazwisko: Uhlewski; imię: Stefan; zajęcie: bez; uro: 
tzony dnia 28 lipca 1902 roku w Nowo-Radomsku, po- 
ostatnie miejsce pobytu: Zakład. 
Wychowawczy w Studzieńeu — przed tem Łódź, Szosa 
Dabjanieka nr. 12; obecne przypuszczalne miejsce poby- 
tu; niewiadome; wzrost: średni; włosy: blond; twarz: peł- 
va; czoło: średnie; oczy: szare; brwie: rzadkie; nos: za- 
darty; uszy: średnie; nsta: male; zeby: wszystkie; pod- 
hrádek; szpiciasty; ręce i nogi: małe; język: polski; ta- 
tuawania: niema; oznaki szczególne: niema. 


wiat Naowo-Radomsk; 


Lódź, dnia 51 lipca 1918 r. 


Jw, EXE 


Lawadzka AG 9 


podaje do 


szymi drmżynami Tow. 


a „Nturm— Lódz. Tow. 


dwuch wsiach Memel i 


sierpnia 1917 


Cesarsko-Niemiecki Sąd Okręgowy.| 


Polskie Progimnazjum Meskie 


FRA. 


wiadomości, że egzaminy wstepne roz pozna ię « ier- 

„pnia r. b. Zapisy kandydatów do klas: wstępnej, ea] 
je Kaneciarja szkoły codziennie od 10 do I pp. iod 3 do 6w. 

= — Język francuski i niemiecki do klasy wstępnej, — — 


PROTON ZONA DOZ O DRO aD EE A COOLTOWE DASZ EEAS a 
3. a 
i 
i 


PLAC SPORTOWY. 


| W niedziele, dnia LI b. m. è godz. -ej po poł. | 
| odbedzie się gra w piłkę nożną między plerw- | 


sport. | aT | 


Naga fr kk EE ER S irg G - 


W górnej dolinie Devoli uczy- 


niliśmy dalsze postępy. | 
"e | Szef sztabu generalnego. 


kiak ma knglję. 


| Berlin, 7 sierpnia. 
- Urzedowo donoszą: 


W nocy z 5 na 6 sierpnia znany już | 


zwycięski dowódca naszych aeroplanów, 


kapitan Strasser, wraz z eskadrą statków. 
napowietrznych, zaatakował znowu wscho- | 


dnie wybrzeże środkowej Anglji i skute- 
oznie zrzuconemi bombami uszkodził znacz- 
nie Boston, Nourich i fortyfikacje przy 
njściu rzeki Humber. © | 

Prawdopodobnie poległ wraz z od- 
ważną załogą swego aeroplanu śmiercią 
bohaterską. 

Pozostali lotniey, którzy brali udział 
w ataku, powrócili bez strat i uszkodzeń, 


pomimo gwałtownego kontrdziałania nie- 


przyjacielskiego. 
Obok zabitego dowódcy odznaczyłi 
sie szczególnie przy sukcesie komendan- 
ei aeroplanów: kapitan Proelse, kapitan 
Zanscher, Walter, v. Freudenreich i Boas, 
wraz ze swomi bohaterskiemi załogami, 


Londyn, 7 sierpnia. 


= Nieprzyjacielskie aeroplany zbliżyły 
się do zachodniego brzegu Anglji 5 sierp- 
nia o godz. 9 min. 30 wieczorem, ale nie 
dostały się w głąb lądu. 


Szef sztabu admiralicji. 


Ostrzeliwanie Paryża, 


Bazylea, 7 sierpnia, 
Według paryskiego doniesienia biu- 


ra Havasa trwało ostrzeliwanie okregu 


fortecznego m. Paryża przez dalekonośne 
działa również i w ciągu dnia wczoraj- 
szego. aaa, 
Półurzedowy komunikat usiłuje osła- 
bić wrażenie wznowionego i gwałtowniej- 
szego od poprzednich bombardowania. 

Pociesza sią ludność fatalistyeznym 
zwrotem, że ostrzeliwanie jest jednak zno- 
śniejsze i mniej groźne od posuwania się 
naprzód armji niemieckich, 


Niezauważony odwrót. 


Genewa, 7 sierpnia, 
O odwrocie w okolicy Albert dono- 


si korespondent biura Havasa z frontu |; 
angielskiego, że gwałtowne bombardowa- 


nie uczyniło cofnięcie się niemców nie- 
widocznem i że patrole angielskie póź- 
niej znalazły opróżnione okopy niemiec- 
kie na prawym brzegu Anere i w oby- 
Berancourt. 


o RENE 2 > W Ogrodzie j 


Ces -Niemiec- 


której główną wy- 
graną stanowić będą: 
(kawaler), artykuły spożywcze i 
miotów. 

waczych. 


cła I mk. 


szach. 


6552—1 


Początek lekeji 2-go wrz 
larja szkoły codziennie, poczyn 


8326-—3 


I i U-przyjmu- 
licji z d. 28 czerwca 1918. 
6537-—8 


piero w cząści wykonane 
SG ||plany parcelacyjne z now 


[wili do dnia !r5-go sierpn 


|| dodatkowego sprawdzenia. 
Łódź, dnia 31 lipca 1 


bik puit, 


EOST ot 


amerykańskie, 


Bazylea, 7 sierpnia. 


— Straty 


Z Nowego Yorka donoszą, że ame- 


rykańskie sty strat z 15—80 lipca z8- 


wierają nazwiska 64,780 oficerów, podofi- 
cerów i szeregowców zabitych, rannych i 
zaginionych. | 


- Skon hr. Dzieduszyckiego. 
Lwów, 7 sierpnia. 
Zmarł ozłonek izby panów, hr. Ta- 
densz Dzieduszycki. S i 


. 


Podróż d-ra Helffericha, 


Berlin, 5 sierpnia. 


| Dyplomatyczny przedstawiciel rządu 
cesarskiego w Moskwie, minister stanu 
dr. Helife ich, powołany został do Berli- 
na, celem zdania ustnego raportu z po- 
łożenia w Rosji. Odjechał on wozoraj 
z Moskwy do Berlina. 


Rząd sowietów do robotników koalicji. 
= Moskwa, 7 sierpnia. 
Rząd sowjetów zwrócił się w spec- 


jalnej odezwie do ludności państw koali- | 


cyjnych, wyjaśniając imperjalistyczne i 
kontrrewolucyjne znaczenie posuwania się 
koalicji na północy Rosji europejskiej. 
Jednocześnie odezwa wzywa klasy robot- 
nicze, aby w tej sprawie stawiały opór 
swym rządom. | 


Wieści z Rosji. 
Petersburg, 7 sierpnia, 


Dzienniki donoszą: 
Na rozkaz Uriekiego wzmoenione zo- 
stały straże i patrole uliczne w Peters- 
bargu. | | x 
=- Odesały stąd posiłki na front cze: 
cho-słowacki.  — — 3 RE 
-_ Dnia 1 sierpnia zanotowano tutaj 78, 
a 2-go sierpnia 109 wypadków ohołery. © 
„Czerwona armja* ogłasza odezwę 
do byłych oficerów z roczników 1898— 
1895 w gnbernjach: petersburskiej i mo- 
skiewskiej. ."— RE 
Wprowadzono stan oblężenia w Ar- 


_Roea% 


Czerepowcach stacji Suchona przy Wo- 
łogdzie i w Kotlarzu (nad Dźwiną). W miej- 
scowościach tych wezwano: pod broń 
wszystkich komunistów. | 
" Wszyscy zagraniczni ; 
opuścić miasto w ciągu 24 godzin. 


- Etos socjalistyczny o mordzrstwie, 
E Kijów, 7 sierpnia, 
Organ partji socjalistycznej w Ni. 


kołajewsku potępia jaknajostrzej stoso. 
wanie takich środków walki politycznej, 


jak zamordowanie 


Malry skazany, 
Paryż, 7 sierpnia. 
"Biuro Havasa donosi: 0 ai 
Przewodniczący odozytał wyrok w 
sprawie Malyy'eg0. = — wwa 
Według tego wyroku Malvy skazany 


został na 5-letnią banicję bez utraty praw 


obywatelskich i na zapłacenie państwa | 
kosztów prowadzenia Sprawy. | ZE 


Mobilizacja w Japonji, 
23 Bazylea, 7 sierpnia. 
Paryski „Herald“ donosi z Nowego 


Yorkn: ` n : 
Japońskie zarządzenia mobilizacyjne 


ograniczają się dotychczas do powołania 


trzach roczników rezerwistów. 
Parlament japoński zbierze 


się 28. j 
sierpnia. Z 


OOOOGOOOGO OOOCDOOOOO 060060 AAAA 


STEFANIA PIEPRZÓWNA 
JAKÓB STARODWORSKI 
| ` zaręczeni, a 


Dnia 7 „m, t.j. w środę, o godz, -ej rae  . 
no, idąc ul. Dzielną do: Piotrkowskiej, / zgubione 


zawierający gołówkę i różne kwity wartościowa, ` 


Łaskawy snalazca zechce zwrócić. takowy 


za wynagrodzeniem 25 proe, malezłonej A 


poddani mają = 


fełdmarszałka Eich- E 


Iwiązek zawodowy Pracowników Przemysłu Mącznego 


urządza . 


na korzyść bibljoteki przy związku, połączoną x loterją fantowa, 
mřod 


Program zabawy urozmaicony będzie koncertem orkles 
wojskowej pod batutą kap. Wagnera, oraz występami ohorów spie- 


Na zakończenie zabawa na Sali. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się 15 b. m. Szczegóły w afi- 


Gimnazjum żeńskie 8>io klasowe | 
im. E. Orzeszkowej w Łodzi 


Egzaminy powakacyjne odbędą się dnia 30 i 31-go sierpnia. 


NY ezwarie. 
Na zasadzie obwieszczenia p. C.N. Prezydenta Po- 


wamy wszystkich właścicieli nieruchomości, którzy posia- 
dają zatwierdzone, ale jeszcze nie wykonane albo do- 


2) j|nemi (plany projektowanych ulie z placami budowlany» 
1 mi — mie plany architektoniczne) — —— 
jjaby plany te wraz z dokumentami zatwierdzeń przedsta- 


changielsku, Wołogdzie, Krlasaweu, Ben | do administr. „Godziny Polski" —- 


8 l z 
Podziękowanie: asc g 
Wszystkim, którzy jakimkolwiek współudziałem przyczynili się do powiększenia do | 
chodu z zabawy, urządzonej w dniu 4 sierpnia r. b. w Helenowie, a w szczególności xa złoża- © 
ne fanty w naturze lub ofiary pieniężne, zwłaszcza Firmie B-ci Frankowskich i M. Gumulako- | 
wi, b. K. 8.i b. T, 8. za uświetnienie zabawy grą w piłkę nożną, Chórowi oraz członkom i 
członkiniom zbierającym ofiary, składa staropolskie „Bóg zapłać”. : RCZACS 


Łódź, dnia 7 sierpnia 1918 roku. | 
| E zm Zarząd 


6538—1 


- Stow. Robotników Chrześcijańskich, | 


Brauna, — e ana je 64 — —|o godzinie Żej ponot. W gali f: brycznej Geyera, skanr, 295: - 


Ogólne Zebranie 
członków Stow. spożywcz, „Wyzwolenie“ 


O liczne przybycie uprasza 
6439—1 | 


W piątek, dnia 9 sierpnia 1918 r., odbądzie się H~ 
cytacja następujących rzeczy za gotówkę: ER 

Pomiędzy godz. 8-4 — 5 rano: = | 

przy ul. Długiej 108: regar ścienny, 2 kołdry; 

5 Głównej 51: 2 wagi; SACO 


mężczyzna 
wiele innych wartościowych przed- 


„Bilet wejścia 1 mk., dla wojsk. i nezni 50 f, Do kosza szozęś- DE. Juljusza 37: kredens. , 3 i 


Miejski Urząd Sekwestracyjny. | 
| W. Opeln-ronikowski 

,  inżynier-technolog 
techniczny inspektor ubez-. 


Bufet obficie zaopatrzony. 


-_ Łódź, dnia 8 sierp 
6440-—1 | m ZE TE 


Al. Kościuszki 21. ooo o pieczeń +. © 
ape wyjechał na kurację. 
aśnia. Podania przyjmuje kance- NRC i | = 
ając od dnia 16 sierpnia. PAMIĘ | | R: 


DYREKTOR. KARZA WARRENA. E 2%, 
ZE | e > Licytacja przymusowa, 
||, W piątek, dnia 9 sierpnia r. 
b. będą sprzedane z licytacji za. - 


Bernard KrukOWSKI |"; eż 


pa. T -0 godz, 9 rano, w., Plokrkow-. < 
adwokat przysięgły 
przeprowadził się na ul., 


Tustro toaletowe, regulator, zegar _ | 
Nawrot nr. 8. 


d Ścienny i stół. 
O godz. 10 rano, ul. Kątna 25, 
Tyna e , ul. Kątna 25, 
SEA +. biurko 
Godz. przyjęć: od 4—7 w. 
Drzewo 
dębowe, brzozowe, sosnowe | 
i pieńkowe, hurtowo i de- 


emi arterjami komunikacyj- 
walka, szafa do garder i bie- 

liźniarka. a | 11 
Ces-Niemieckie Pręzyd „ Policji, 
ia Magistratowi m. Łodzi, do Urząd Wykonawczy. 
| 6533-—1 e 


A D |iaonzać s 4 Aluna: dobre pianino naczas 
m APR talicznie, po cenach nizkich. Wynajmę dłnższy,-Olerty sub: o 
Magistrat. Pun „i. K* do Admin, „Godziny*. 


i Przejazd 42-44, A 


maszyna do szycia, 
lustro toaletowe, umy- 


G547—1 


: przyj 
szkól pieghiot W. ję podania osób g 


R a a M yukon atzęnońiow. ZA 
wilne w wieku lat 18 do 25, o cha 
szlakowanym, z ukończoną szkołą I dh 
lub dwoma klasami 
Kandydaci muszą 
niej slużby CE 
szkoły. Li 


iejską, „aż dawno nie pisaliśmy o tych póki | 
l | ych u nas instytucjach drobnego kredytu, 


dół |: Towarzystwa te podług. rosyjskiej ustawy more. 

dze były uwalniane od wszelkich podat 

A Rów 1 miały za zadanie.” popieranie pracy. 

4 produi yjnej. „przez. „skoncentrowanie drob- | 
| nyc zędności. Taki był cel, 

rego, jednak nie przybliżyła "się . 


- mie podblióczoji, | którzy” ody E ona 
letnią służbę wojskowa, © ô 
nieniu Sužby cy mila 


. żadna. | 


| cano nań wcale uwagi. „Pożyczano - 


4)* Metig PRZ PIPE a wi Aśdn: 
"ment . stwierdzający dag'i į 


rozpożyczano często tekikomyślnie, a nawet mie- 


WABI teroj nawet nieraz z ludzi poważanych. złożo- 
& - | ne, brały tylko pensje i wierzyły. dyrektorowi ] 
a A eynnemu lub tak zwanemu „prezesowi“, Sy- 

8) Włesmorgonie napisany życiorys. |, | malowano pożyczki, które szły do kieszeni pro- 
> Zobeyżzanie i do > G-elo SERI miiy w wo | tegowanych i nie umiano się bronić, wskutek | 


skiem. Ogólne zebrania były. nieliczne, 
a wkładcy nie mieli głosu, zarządy i rady | powa- i 
Y: | żnie zawsże.., kiwały głowami, nie nie robiąc... 


nie odpowied: ganjor 
zostanie. czas. przebywania w szkoło połczonym: dv | O zyskach w tych kooperatywach nie było mo- 
czynnej służby wojskowej. ' 


twasty do 20 er iD o kurs obecnie c a a | kasy, które dawały drobne dywidendy, bò zysk 
| > książkowy. procentów szedł kle na te 
Przegląd wojskowo - lekarski odbędzie się w | cie wysokich kosztów Hiari Sch pokry- 
dniach 16, 17, 19 i “20 sierpnia W lokalu krajowego ar 
inspektoratu przy ulicy Miodowej nr. 4, poczem 
szkoł: 


SSR owali się, a. wkładów. nie było czem. płacić. 


| Fomomika długi od poręczycieli, których przed | 
-t wojną przez lat wiele nie turbowano wcale, pro- 
| longując przez protekcję i znajomość należno- 
|| ści dłużników. Trzeba przyznać, iż. najlepiej 
-. | jeszcze wyjdą z opresyj te towarzystwa, które 


czy ktoś żostśmić przyję i i 
P ZW. ins pektora 


- |, mach, lub pożyczały : na pewno hypoteki, jak 
i ı kredytowa i kasan, oda”, Bardzo wiele. 
zystw zupełnie zmikżo | z widowni, niektó- 
etują wszysiikie. zaś bez wyjątku : tikwi- 
leżności, ozekając lepszych czasów. 


OWO. 0- | stowarzyszenia prowincjonalne prawie bez 

ąażych | wyjątku. Żadne z mich, mie. robi. nowych 

` | operacyj, tylko ściąga należności i z nich wy- 

4 płaca, ile może, w. oboz: cyfrach, swoim 
Mersyiielomn. 


_ Historja naszych A DE Kiedycowych, 
mie z wzajemnym: kredytem, będzie smut- 
kartą naszego społecznego życia ostatnich 
„dwunastu „przed wojna. Byla to ananchja 
życzamiu i Jekkomyśltość w lokacie, było. 
pieranie życia nad stan dłużników i założy- 
> ` przyjmujących- dobnze płatne synekury. 

hoty, NEEN Krakowski dr u , 
piętro, w godzinach . od. 10 do. 12-ej i. od. 4-6, oraz ż a fani wyzysk, | bez kontroli Pe 


Mamy przed „ba birse iyik bardzi zma- = 
i 
i 
i 


| niej Geandydaci z  akośczncą I 
P WO), 


sd i solidnych towarzystw ` pożyczkowio- 
| oszczęc nościowych, jako majdawniej założonych: 

i Z nich podajemy eyiyi z 
wgl. inny . „dokument 1 Tow Le, najstarsze, Moniuszki 3: — spra- 
| oo. wozdanie 20-6, A 4861, na t stycznia: 
A 1918. Eeo 
„wkłady z proc entami 


E Behi Was, SZ 
- 2, Metrykę . eri 
stwierdzający datę i miejsce urodzenia. 

- iadectw. wysta 


Rb. 865.644. 
$87.100 
Ka ez 


E U pózyczki s abąj ai SE 
| oi pożyczki przewy ższają w Tedy, 
ów, Z, Tow. dyskontowało AR 
ża giaa. i należnościami w ban- 
kaca Tis „RD. 
papierami procentowemi i i ae 
„gejami w» se 
* _ długów hypotecznych i nieru- 
00 ehomością netto, po potrące- 
oni “której wartość jest Min 3 


M 021 
281 818 > 


nie: znacznie większa 180. 214 


ow mada manii idm inenen iwa went 


` Rażęm Rb. 436. 153 


Tema pogotowiu przeciwstawić należy po- 
erki w B-ku ros: Państwa i B-ku Współdziel- 
"Czym - 144 tysiące, oraz udziały członków, któ- 
|-re bądź co bądź służą jako pierwsze pokrycie 

“sirat 310.724. Tymczasem istnieje jeszcze fun- 


3 = 58.548 - — pomimo przeniesionej służ z nie” i 


T do to, bedące pod Kiekuikieja 
-ei pp Jana. Hoffmana, Stanisława Hry niewieza 
w T i Pias Dybows kiego, wytrwa napewno i zu- 
- | pełnie spokojnie będzie moglo swą dzialałtość 
> „odnowić. w ramach jujż. ściśle produkcyjnych. 
| Zupełnie toż samo można powiedzieć o 
o PTRam "Warszaw skiem: Towarzy 
- | stwie poży tzko wo - oszze zędnośŚ- 
"FP 640. wem, prowadzonem. umie; ininie -Jat 16-|- 
a | przez panów Stefana Zaborskiego, Antoniego. 
- | Dlugokęckiego i Stanisława Jitraszewe ki jego; 
0, które. liczyło. czionków 2458, 55. s 
ie 4. „Na 1 stycznia 13%8-1. Wlać dy. WTAŻ 2 pro- | 
å miami Rb, 765- 108, pożyczki Rb. 861.574, pé- 
<zyezki "wątpliwe, Słusznie © zielnie | wykazace "e 
Rb. 107.423; razem Rb. 83.790. 
Na zabeznie wen osa 


aes f rb. -288,189, 


- | których w. samej Warszawie bylo około 50-u! | 


do któ. | 


raływ ` kredytowych, "gdyż mie zwra- |. 
"MA | 
phan ina Jewo każdemu, przedstawiającemu. EE 
4. dróch i poręczycieli, bez względu na ich obdłu- | 
żenie, które nie było kontrolowane w innych | 
instytucjach. Twórzońo stowarzyczenia pożycz- Poo 
kowo-oszezędnościowe. dla posad i synekur a | czemu przeciwstawić należy 
nie dla dobra społecznego, namawiano znajc- | 
ych; krewnych i przyjaciół do Jokat, które | 


km i ze złą wola, bo w wielu kooperatywach | 
okazywały się nadużycia i brak kontroli. Za» | | 

- czyłi „pokrycie jest znacznie większe przy w 
działach mk. 168,948.98 i stratach wykazanych | 
"427,038:45, przyczem 34% udziałów ozłonkowe | sonigoa” 
skich g roku 1915 i 
| S6,584,59 z r. 1916, Koszty, administracyjne mik, 


wyi na palcach jednej ręki można wyliczyć te la mu PÓZ: " | 
| w pożyczkach, gołówoż thankad, - 888,756.28 | 
| straty są prawie pokryte udziałami członków. | 
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ostoją się i te, kióne nabyły. nieruchomości. 
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Ści i | g 
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myśle górniczym wystawiło szereg żądań eko- | 
nomicznych, między niemi 12,5 mk. minimal- | 
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w Warszawie stałą wystawę wzorów wszela- | 
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skie źródła, jakoby wartość monetarna marki 


niemieckiej miałaby: być obniżona o połowę. | 
Jest to wymysł wrogów Niemiee, którzy chca | 


adyskredytować zupełnie marke niemiecką na 
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“== ioken --- | i 4 JĘ 5 do 0 wiećzorom. ` 6800—18]. TARARES Nr. b istasa 
' ranan 00 godz. 9 do 2-ej_ a | FT. L 
iaaa OE EO "BR £ do 8 po poł. ` Snovi przyjecie ov borge 
8-mioklasowe Filologiczne Gimnazjum Żeńskie | Choroby skórne i weneryczne, 


przyjmuje stale w Łodzi. i 


Chor. skóry, weneryczne 1 dróg 
moczopłciowych. 
3—1L r. i 5—7 pp. niedz. św, 9—4. 


Dr.LPRYBULSKI|. Krótka nr. 5. 
Choroby skórne, wenerycz. a 4 
A. Rudnik 


me i włosów, l 
mieszka obeenie: 


Auuazasiia | od 10—12 r T [el 5—7 pp. 
|= B, Pipikowa m| NAWROT 7. 6278—4 
j|z dyplomem Ces. Ak. w Pe 
R taia urgu, praktykująoa 25 
j|lat, przyjmuje od 9 rano 
| Łódź Piotrkowska 132 | 
"dlw podw., wejście na lewo, 
|| = Hp na prawo. 
Dla pań a swobodny 

kal. 6410—10-1 | 


R. Sobolewskiej (Długa 90). 
pod aje do wiadomości, że egzaminy wstępne i po- 
„prawikowe rozpoczną się dn, 28- -go sierpnia r. b. 


Zapisy kandydatek przyjmowane będą do dnia 15-g0 
sierpnia. 
Kancelarja szkoły czynna codziennie prócz niedziel 
i świąt, od godz. 11-ej do 2-ej. 


Dyrektor M. BARSZCZEWSKI. 


Godz, previeć: od 8—2 jod 4—8, 
dla pañ od 5—8 wiecz. 


Zawadzka N 1, róg Piotr 
0408—16—1 


i arnitur wa > g kwit i kasie P | Gadanie sklej © SRA o 
Or Do POWA garnitur plu- Kupnja wana oto. Sre Potrzekne WE, Zgłaszać mm Stróż sę WET 
| za imie, szem krytych, bardzo tanio. — bro, a takżei zęby sztuczne, na. | Piotrkowska 98, Glück i S-ka. fef, Zawać zka 58 o 


St.-Zarzewska 64 m. 8. 6528—-3 
j 8 fabryki powozów poszukuje 
=» się dwuch stelmachów, Al- 
fred Sommer, PIES 124. 

| 64688-—3 


Dr. A. Goldenberg powrócił, — 


6450—3 


20, 000 rubli na pier- 
WSZĄ bia” sb D > 


"0406--3 : 


uozeiwa osobą w Q= 


wet i połamane, Łódź, Piotrkow- 
ska Ne 9, lewa oficyna, Il pietro. | 
Michał Kom, Urzędawo dozwolo- 
ne. 8527 patęnt nr. A. 6517-10 


Młoda 


Teno 5 


ubrania i okrycia. Bostony, sze- 
wióty, welury, „alpddi,  rozfnaite | 
towary na bl uzkił Różne bawel- 


Fotczebuja 
> do Adm. „Gódz. 


wynajęcia 5 bób 
kuchnią, z wszelkie- 
nA parterze. Zie- 


B A. A. 2> 


mi wygodami, 
luna iT. 


inteligent. panienka po- 
szukuje posady sklepo- 
wej lub innej sprzedawczyni. — 


į 4 Udzielam lekeji w flanele. Ceny niskie lecz stale; 


Potrzebna 


zakresie 


+ S-mi Nawrot M 38, przyjmuje od Ad kolice Łodzi do o- bódz, Widzewska 40, m. 10, front, 
|. o śe R 3—3 pół jod 5—7 p.p. 5682—3 w pol sub sk powa Ge p biabiąnia 8 lie pospocnykia, II piętro, na piawa, - 8848-25 
matematyka, NYSA J aeee TE W an EEEE rem właściciel nio za- | E 
50 m AE. nae Opiate od | Dr, Osiecki R na p e mieszkuję. Posada stała. Adres Urządzenie AMIR? 
ma, Il-ie piętro m. 45, od 10—1-ej,|1 dzieci, (ohica i serce), 911 r.|Męble zajłaniej można, kupić, Vekas alminiaeii — Porti | kooperatywy. Piotrkowska 183. 
p z <B> i od 5— 5621-—20 Piotrkowska 108, tapicer. Potrzebny ZEM, « oge om. > z = an 
sielską lub normaln a sA | wykteślnej. —Oferty | ila -ej klasy udziela lek- 

Apiaką kupię zaraz. Oferty suk Elektromonter ów $2 mo dziel- Meble kompletne, syp SW sub, aRorogolytor", w - „Godz. Pol- Uczeń aji. Specjalność: polski, 

-Le Lódz, „Godzina P “ nych przyj- rzechowe, bitate, aębowe, 6500—-2 alamiócki francuski. Oferty w 
Ga 3 iektzotwchmiez R, biuro e-|oraz różne materace i krzesła. i | Administracji „Godz.ć pod. "js 
ne z ef] 
144 iotrkowska N| Piotrk owską 17, Guhl. 5858-—10 POR pis yst gpu 4 GÓR g 


OREW OEB 
sielską sprzedam w ka- 6518—3 a 


a |Sprzeda 
a (filolo; rzygoto- p 
Maturzysta olp) przygoto- 

Szkół średnich. Śpeejalność: ma- 
tematyka, . fizyka. Oferty Admi- 


| R 
B.“ ŁóńZ, lekiem Olorty „m Pm 


6385-—3 


„Dom z dwoma oficy- 
rami, ogródkiem i sklepem przy. 
źródle leczniczym. — 
240, W a | 


paszport wyd. 
Ruda Pabjanicką, pów. 


Laginął 


polk i ł a 
inteligentna. joga aaja 


tościelną 
kim, Po posady kasjerki 


oG "BE :0— 


| > 6514—1 
$ klady apteczne kupu-|lub sprze dawczyni, może złożyć |nistr. „G « m. i 
teki 8 p złożyć odziny” „R. G.* 6434—2 e A 
piki; O YEN SAI! gą 02 sgizedania Gy tła — | PZK 
Lódź, Sieni tiewicza 40, A. Szef-| „kasjerka” : A 03431 — 3 Osoba która zostawiła w ze- 3 Sienkiewicza N 35 mieszkac ; EJ ię pi aD seu: 
O O 84628 |- salym tygodniu książkę |nia Ñ 9, 6486-23 |g0 na imię Piotra Barwińskie. 


do nabożeństwa pisaną ręcznie, 


+go. cooo o 0528—1 
ew szkolne ławki. ~ Oferty z mon. „L. M,*, zech | O | ZE i 
= A sj aj Pim e ER L Kupię prom r w MG się po odbiór takowe T pea sirá óż Z any, sę SEO nie Wazy, | te 
w Restańwacji. ý 6540-61 R. rew „= olski” PE Pia: ca yta Ów, a = 10), ao pars St czad >. Mateusza Paraja. 


Warszawskie Akcyjne Tow. Pożyczkowe| | 


„Br. S. EE | 


Oddziały Łódkie: I Zachodnia 31, I Pasaż Majera.11. (róg ‘Slenk, 23) 
ACJA 


r dar asi 


| godnia należy składać oferty w attikitetyöh | | 


teki iż Saroatonyh n r. Ład | Fr 


; o (b Progimnazjum Polskie Józefa Radwańskiego) przeniesione p | 


| ir. mi. Z. Golc 


„| Akuszerja. Chorób 


Widzewska ~X 107. BZ pol 


skie, asie, KORE 74 
wadziciej, 


'niane resztki, cajgi, barchany i 


Zgubiono € 


SEET 


n a na aaa Janiny Ry- 


 GSŃ0=—1 p 


i matro 
a od 9—. od 
uł. Rozwadowska 


||choroby: uszu i nosa, gart 
i chlrurgja. - 
| Piotr-kowska Nr. 118, 

| 2% rano i od 4 — 6 


| ear 
| r. X Rueger 
CHOROBY WEWNĘTRZNE, 


Piotrkowska 185. 
przyjmuje od 4 do 5e) pop. 


Choroby skórna I we” 
NEFYCZŃA: 


0-1 od 6-8, dla pań ò 
PMA g 5751—10 - 


JLE m Witezyshaw Han n 


. Chirurgja, 


chor. kobiece, Pa, 
akuszerja. | 


- miesz. obecnie: Krótka. 9. 


ak cd e od 4 do 6 po poł, j > 


do 13 rano. 
3850—26 


okulista 
uli Andrzeja 3 


| _okirurg 
powrócił. Przyjm. od. 5—6, 
"3 Dz ua nre 4 : ; 
l 6107—1 = 


- chor. skórne i weneryczne 


godz. przyjęć: od 8'/, do A 


i od 5 do 7 wiecz. 


Andrzeja Na a p. 


286—185 | 


wA. Brosglik 
| sar 


TAI. Kościuszki (Spacer) 27, - 


|9—11 rano i 6—8 wiecs. Panie 
5—6 po pot w niedzielę a | 


a R Szaptrawicz 


"przeprowadził. się. na ulicę 
- Krótką „NE Ga. 


przyjmuje do rh 
dziele i 


: 7620—1 


area ee ppa 
07 na imię Marji Zar 
3, | „  6407—1 


inin legitymacja shlebowa 
Laginyła na imig Andrzeja Stee 
fańskiego, na B osoby. | $B0T--L E 


kara od A = 
Laginała "wyd. Z. od pos aportu, 
dnictwa Pracy w Łodzi, na imię 
(Antoniego Rojek, 54 G40. rł pa 


świadoętwo Skl 
szkoły 
Stefana Glir 


Pabj. aniokiej, ; 


ókojć : Z ws 

wygodami,. sło: 

str ona, zaraz do wynaję: 

przystepna. Patika 85, 
do 2 po Poh = 

4 sierpnia o 2 "god: 
łudnie, przy wejśc 

łowni magistrąckiej 


kawiczkę skórkową, 
lazta aeahee. zwrócić 


